
Nr. 7 9 . K r a k ó w ,  C z w a r t e k  7  K w ie t n i a R o c z n i k  V X
°Wa Reforma" wychodzi codziennie z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych.

P r e n u m e r a t a  w y u t s i :

|La Orowiueyi, z przesyłką pocztową

W Państwie Niemieokiom 
unejucnh  ■ .

0 Włoch, F raney i, A uylii, Belgu,
5 m_____1 1 rr/lk l* r 9.1(7 W

roczni1 półrocznie: kwartalnie:
34 d .  w. a. 12 zł. w. a. 6 zł w. a.
26 ,  „ 14 ,  „ 7 „ „
20 „ „ 10  ,  „ 5 „ „

32 „ „ 16 „ „ 8 „ „

miesięcznie:
2 złr. — ot.
3 „ -  .

n o w a
80

vajearyi, Turcyi i innych fc.-iajow
Pojedynczy numer kosztuje 1 0  centów, z przesyłką pocztową 1 2  centów.

Prenumeratę przyjm uje się tylko za cały miesiąc.
Łilty * pieniędzmi i przekazy  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad­
l a ć  franco Ao Administraoyi Nowej Reform y  w Krakowie. — L is ty  reklamacyjne meopieczę- 

towane nie ] odlegaja -jtaoie pocztowej. — Listów mefraiAuwanych  me przyjmuje się.
Rekopis/uów nadsyłanych Redakcya nie zwraca.

A ^ r e e  R e d a k c y i  i  A d m ln ls t r a c y i : U l i c a  Sw. J a n a  N r . 1 3 .

P r e n u m r r s t ę  j n a j ą :
s e m i e j s r o w ą ; .Administracya „Nowej Reform y*  t wszystkie' urzędy pocztowe; 

m te J fe v -O w ą  : AdnfinfJtraiŁyi „Nowej R eform y“ iłajgaiyn lmwnóci F. A. Gngara i  G łowna
trafik . W R ynku; — O. i .  irr^kowslie koncesyojrowaue fci«r*>(SUber8tein) plae M ar/ack i dom p 
Czynciela. — h a n d e l Z. sLałsRiego w SuMeumeaoh, — H andel kuidjttt.kH go w H ali Sukien­
nie — H andel J . B ajera przy ulicy Grodzkiej — 7 ,4i - o s z ^ ^ a  (iu seraty ) przyjr u je  A dm ini­
s tra c ja  za oplata od miejsca wiersza drobuem pis ..-.n (petit), za pierwszy raz 10 ct., za każdy 
następny raz po 5 eent. N a d e s ł a n e  'u a  3 stronnicy dziennika) od m iejsca w iersza drukiem 
drobnym po 30 ct. za każdy raz. U R ł c s z e n i a  d o  „ R e f o r m y  ‘ (p i ispekta, oyrbu.a-ze, 
ogłoszenia itp .) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemglarajr d la  zam iejscowych, a 50 cent 
od 100 egzem, dla miejscowych orenuim rs rów -  N aleiytosc upi_sa,a s.^ n a p r z ó d  nadesłać 
przekazem  pocztowym” — Ogłnszónta i  prenum eratę przy jm ują: W e  ] .  .  » w i .  kg. 
„Nowej Reform y“ w księgarni F. H. Riohiteraj(Alten jerga), — W  i  arnow ie L andle : J . De- 
long i Kam ila Baum a; — W  R z e s s o w i e  księgarnia J. A. F ella ra ; — M  P r z e m r U u  B 
DosKiski i Spo tka; -  W  T arn op ol" księgarń,, L. Gileczko; -  p  W i a n i u  pp Haa- 
seustein A V0gier (tak ie  w Hambiugu, Frankfurcie nad Menem B eriiJie , h h s k u ,  Bazylei i 
W roeław iu) A. Oppelftr, Stufcenbastai K ri fi Mosse (tak ie  w Berlinie I& fcb Jr^u . SfouaeŁlum 
i Norym berdze ) W  P aryżu Lsięgarma hurem bura^ks 3 rue dei G rands Auirue i i s  i So- 

oiete M utuellc de Publicite A- L o r e t  t e ,  dire-tnur. Rue O aum artin 61 .

O d W y d a w n ic t w a .

Gpraszaiiiy Szan. Prenumeratorów, ;.by 
dia uregulowania. nakładu wcześnie odno­
s ić  zechcieli prenumeratę, która wynosi: 

m iejscu: kwartalnie 5 złr. — 
^ s ię c z n ie  1 złr. 8 0  ct.

w  p a ń s t w i e  a u s t r y a c k i e m  % 
^ i e s y ł b a  p o c z t o w ą :  kwartalnie 6  

— miesięcznie Tt złr. 
w  e e s a r a t t i  l o  n ł e m i e c k i u m : 

kwartalnie 7  złr. — miesięcznie S  złr. 
5 0  ct.

w innych krajach europej­
skich : kwartalnie 8  złr. — miesięcznie 
^  złr.

P r e n u m e r a t ę  z a m i e j s c o w ą  przyj- 
^ u ją  onrócz Administraoyi Nowej Reformy 
^Bzystkie urzędy pocztowe. P r e n u m e -  
r ^ t ę  m i e j s c o w ą  przyjmują oprócz Ad- 
^n istracy i Nowej Reformy (ulica św. Ja- 

hr. 13) ageneye: E. Silbersteina, kon- 
,®8yonowane krakowskie Biuro dzietmi- 
° ^ i  ogłoszeń, plac Maryacki dom Ozyn- 

Clela, — Księgarnia Źupańskiego i Heu- 
^anna w Eynku, pałac Spiski, — Ma­
gazyn nowości F. A. Grigara w Rynku 
Równym, linia A— B, — Handel Z. Skal­
skiego w Sukiennicach 1. 31, — Handel 
■Kuklińskiego w Hali Sukiennic, — Głó­
wna trafika (M. Horowitz) w Eynku róg 
uKcy św. Jana, — Handel J. Bajora 
w ulicy Grodzkiej, — Handel Hessa 
w Eynku.

Z zasadą opieki nad pracą krajową wiąże się 
wzgląd na robotników. Wyraźnie komisya powia­
da, że .przemysł żeleźniuzy z p o w o d u  wiel*-  
k i e j  l i c z b y  r o b o t n i k ó w  zasługuje na jak- 
najtroskliwsze uwzględnienie,“ i tein motywuje c ła1 
wysokie na wyroby żelazne; chociaż — nawia­
sem dodajmy — austryacirie wyiooy żelazne, z 
niektóremi wyjątkami SDeeyalnemi. należą do naj­
gorszych w świecie, a wskutek wysokich ceł opie­
kuńczych może jeszcze się pogorszą; natural 
nie! — bo tu chodzi o C z e c h y  i S t y r y ę .  
Komisya stwierdza też, że galicyjski przemysł 
naftowy zatrudnia „podobno" około 30.000 ro­
botników. Nie wiemy, dla ezego komisya w tem 
„podobno" daje wyraz niedowierzaniu i dla cze­
go liczba 50.000 rubotników, o jakiej dawniej mó­
wiono, zeszła już na 30.000;.ale i ta liczba ro­
botników zasługuje pewnie na taką samą opiekę, 
jak robotnicy przemysłu żeleźniczego. Bynaj 
m niej! — bo chodzi tu o robotników galicyj­
skich..

Mamy więc dwie miary — jedną dla wszy­
stkich nnych krajów, drugą dla nas. Galicya 
może zadowolić się „panowaniem Polaków w 
A u stry P ; Galicyi nie wolno podŹM ignąć się 
ekonomicznie. Bozpoczęty przed więcej niż wie­
kiem system ekonomicznego zaniedbania kraju 
tego nie może jeszcze ustać. A sieć skarbowych 
dróg żelaznych! Niechże generalna dyrekeya ich 
swoją drogą troszczy się o ich dochody, zawi­
słe od rozwoju ekonomicznego; a swoją drogą 
inue czynniki mogą uważać tę sieć za to tylko, 
czem jest z przeznaczenia swego, t. j. za koleje 
strategiczne. Na teatr wojny Galicya będzie tem 
lepsza, im mniej ekonomicznie będzie rozwi­
nięta.

K om u tacja  jo ie j  M oru".

W Administracji Nowej Reformy można 
prenumerować wychodzące we Lwowie 
pismo literackie K u c h u po cenie dla 
pienumeratorów Nowej Reformy bardzo 
znacznie, bo o 1/5 część zniżonej. P renu­
merata „ K u c h u "  dla naszych prenu­
meratorów wynosi:

kwartalnie . . .  1  złr. 2 0  ct.
miesięcznie . . . 4 0  ct-

u?dną z zasad całej taryfy jest wytworzenie 
^nościjinteresów  m.ędzy rolnictwem a prze-

Dwie miary.

W ie d e ń .. 4 kwietnia. 
C s) Sprawozdanie komisyi Izby wyższej o no- 

^ ej taryfie cłowej, jest tak gruntownie i pięknie 
°pracowaLe, że tem jaskrawiej uderza w niem 
grzeczność, ilekroć chodzi o zastosowanie kardy- 
“alnych zasad, na których cała nowa taryfa jest 

udowana, do cła od nafty surowej. Na tym 
^  cio jedynym rozbija się praktyczne ich za- 
j ’« /Wanię; dla galicyjskiego przemysłu naftowe
bie P?Z08taH zasady czczą teoryą, sprawozda- 
® Cz misyi pozostaje piękną rozprawą akade

Jerą- 
solid,
Hjy8K
*da • r|[lrzeba spotęgować — mówi sprawo- 
clu,tUe — krajową siłę konsumcyjną, aby pro- 
ttl *cya była ile możności niezawisła od zagra- 

ł- Trzeba wysokich ceł, aby roiniezą i prze 
 ̂ "Wą produkcyę krajową zasłonić od konku- 

eucyi zagranicznej i pozostawić produkcyi krajo- 
ej krajowe pole zbytu, wolne od napływu pło- 

•*ow zagranicznych. Jak przemysł i rzemiosło 
J ^zwinąć się może należycie tylko przy silnem 
Pod względem konsumcyi płodów przemysłowych 
minictwie, tak rolnictwo u rozwiniętego przemysłu 
1 rzemiosła znajduje lepszą cenę za owoce swojej 
Pracy podwyższone cła przemysłowe uważać 
trzeba za naturalny ekwiwalent ceł ceł rol- 
bię/y (»[)

W a  ta, w całej taryfie przeprowadzona, nie 
^stosowania w Galicyi. gdzie jedynym ja- 

n ! i ° lwi°k znacznym przemysłem jest przemysł 
r J  °Wy. Sprawozdanie wyraźuie oblicza, że prze- 
wj f a surowej nafty galicyjskiej wystarczałaby na- 
gi zwiększone potrzeby eałej monarchii au- 
J e z i e r s k i e j ,  z czego wynika, iż przemysł ten, 
 ̂ ybJ wolny był od kunkurencyi surowej nafty 

vJ?rabićznej, mógłby znamienicie się rozwinąć. 
^ .10ao to komisya Izby wyższej całkiem świado- 
g 1.6* bo z ubol iWaniem, iż dla tej jedynej pozy- 
j '  taryfowej nie można zwłóczyć wprowadzenia 

S Xy w życie, wydaje jedyny przemysł galicyj- 
ha łUp konkurencyi płodu zagranicznego; co 

całkiem świadomie wydaje go na łup 
"godnym w najwyższym stopniu poiJowania 
r*an!PUlacyj“ defraudanckich. Dla tej jedynej po- 
bo^* n*e mo^na zwłóczyć sprawy, naturalnie I —

tu 0 G a 1 i c y e chodzi.
Dr- - xk j ruga zasada ta n t j  jest opieka nad pracą 

^ aJJWą. Komisya uznaje, że praca galicyjskiego 
^ m y s ł u  naftowego jest kosztowna, a praca 
- fi6Qlysłu kaukaskiego wraz z dodatkową pracą 
E ^ e r f j  w ęg ie r# ch  jest Unia; uznaje, że praca 
^ leyj8kiego przemysłu naftowego jest rzetelna 
i. Praca kaukaska i węgierska jest pracą oszustów. 
J to poprzestaje na ubolewan.u, bo ta praca 
S te in a  jest — galicyjska 1

S a n  J le m o , 31 marca.
Dziś z rana nareszcie otworzyła komisya są­

dowa opieczętowaną willę Kraszewskiego w obe­
cności miejscowego notaryusza p. Balestreri, 
dwóch synów Kraszewskiego ś. p. O. Schneide­
ra i waszego korespondenta. Do w,lii weszliśmy 
od głównego frontu. Wnętrze jej przedstawiało 
widok magazynu. W dolnych pokojach leżały 
wszędzie paki, meble były od ścian poodsuwanc, 
obrazy leżały przy ściame na podłodze i mnó­
stwo w papier poowijanych przedmiotów mniej­
szych leżało częścią na stołach i krzesłach, czę­
ścią zaś na podłodze. Ogromny nitfporządR 
wskazywał, że rzeczy były pakowane i przygo 
towane do pizesiedlenia. Tak też było istotnie. 
S. p. Kraszewski kazał przed swoim odjazdem 
z San Berno pakować w  zystkie s-ve rzeczy w za­
miarze stałego osiedlenia się w okolicy Lauean 
ne. Zaczęto więc czynić jeszcze pouczas jego 
pobytu w -San Berno przygotowania do przesie­
dlenia, ponieważ jednakże niecierpliwi^ się z wy­
jazdem i przyspieszył go, więc rzeczy pozostały, 
a iniały być spakowane pod nadzorem P- De>; 
nitz i jej matki p. Schneider i topiero P “ 'ej 
być wysłane do Szwajtaiyi Kiedj je dna 6 
Kraszewski, który podróż do Szwajcaryi prz 
sięwziął w towarzystwie swego sekretarza P 
Oskara Schneidera i służącego Landro zac 
wał w Turynie, powołano p. Heinitz teieg 
cznie do Genewy, dokąd z Turynu udał się 
szewski. Pakowanie rzeczy zostało więc przerwa 
ne, ponieważ staruszka p. Schneider nie mog a 
sama dać sobie bez córki pod tym względem 
rady. Po śmierci Kraszewskiego zaś zarządził 
rząd włoski zamknięcie willi, przeto pozostało 
wszystko w stanie nieporządku rozpoczętego pa­
kowania. Od głównego wejścia znajduje się ob­
szerny przedsionek, z którego prowadzą schody 
na pierwsze piętro a znowu trzy drzwi do dal- 
6zycn pokoi, zajmujących rzędem front od prze­
ciwnej, ku morzu położonej strony, główne drzwi 
z sieni prowadzą do salonu, po którego prawej 
stronie znajduje się pokój jadalny, ziś po lewij 
pokój, .1 którym zmarły pracował. Biurko zarzu­
cone rozmaitemi papierami, pomiędzy temi dużo 
szkiców rysunkowych, zapisanych ołówkiem no­
tatników, luźnych kartek i urywków rękopiśmien­
nych. W tym też pokoju stoi duża szafa, mie­
szcząca w sobie rzadkie i cenne książki, jako też 
i rozmaite manuskrypta, z których ś. p. Krasze­
wski czerpał przy pisań u szczególnie swych hi­
storycznych powieści. Na ziemi leży cały stos 
spakowanych tascykułów, zawierających obrite ma- 
teryały do dz.eł, którt był rozpoczął pisać. Obok 
tego pokoju lezy pokój biblioteczny, od góry do 
dołu napełniony książkami. Jestto jednakże tylko 
iedna część bihiioteki, na pierwszem bowiem 
piętrze zajmują książki jeszcze dwa duże jokoje 
a r iUo leży w suterenie lo  dużych skrzyń tak­
że z książkami- Biblioteka jest więc bardzo zna­
czna jak' sądzę wedle ryczałtowego przeglądu, 
obejmująca 'pwdĄ -u-icbm o w,see, ,„ k 30.00l)

“" w ili i  nie w ykluje z™*'1* wi”lB uszko-
t a S ,  powodu t k s z i . u i . z i f j  Gdzie „io.
£  wewnątrz daj. z,, Z p o s t r z ^

J a n a c h .  Tylko salon na dole

pondem-yę listowną, a i wieczorami przed uda­
niem się na spoczynek pracował.

O beny  przy komisyi sądowej notaryusz miej­
scu v.y p. Balestreri zastępował w myśl u s t ,wy 
resztę nieobecnych spadkobierców. Sjuowie więc
0 . p. Kraszewskiego wzięli i  pozostałych papie­
rów tylko kwit sądu drezdeńskiego, potwierdza­
jący złożenie w tymże sądzi,f testamentu i deko- 
raeye orderowe zmarłego, ażeby z nich zrobić 
użytek przy pogrzebie w Krakowie. Następnie 
przedsięwziął notaryusz oddzielenie rzeczy i sprzę­
tów, będących własnością rodziny Schnenft 
Heinitz, zezwalając wzię,.je takowych i ode­
słanie du Drezna.^ 8 . p. Kraszewski darował p. 
Florze Heinitz ca»e urządzenie pierwszego piętra
1 inne jeszcze rzeczy, jak 0 tem daje świadectwo

j a  “ p o h r ; s Ł ^ r  * y ™ ki'

rodzul v £ar -̂idzenia za zgodną wolą całejrodziny. Kosztov. nuści złote . » J )  v - ^  noJ.
taryusz do siebie w depozyt

Prócz znaeznej literackiej snuścizny, o której 
pomowię w n a s t ę p y  0 zmar­
łym mnóstwu noutek i łunków rvch ostatni b

C o ^ J l i Ł L t S r 4 ^  s .  <•Kszej części szuice ołowkov,e kraiobrazów najroz­
maitszych jedne zupełnie, inne wDÓł Tylko wy­
kończone. Ą  Ia“że bardzo p,>in e akwarelowe ro­
boty na kartonach, j  naWe i tjjka obrazów, ma­
lowanych olejne mi barwami. S z c z e ln ie  po opu­
szczeniu więzienia w twierdzy magdeburskiej po­
święcał s. p. Kraszewski dużo czasu malowaniu 
i rysowaniu. Zawsze też było jego zwyczajem ry­
sować lub ma F ac , kiedy układał w myśli no­
wą powieść. Ta powstawała w głowie jego zu­
pełnie skończoną podczas władania ołówkiem lub 
paletą. Potem siadaj (lo b; ń £a j pisał jednym 
ciągiem na luzuych k; rtkacłi papieru, opatrzo­
nych liczbami, bez żadnych poprawek, a najczę­
ściej nawet bez przema!.ania jeJ neg0 wyrazu cały 
tom powieści w dniach kilku

Był tu Herkules pracy, którego duch potężny 
ani chwilki nic spoczywał.

Wśród bezładu w pół spakowanych rzeczy, gdzie 
tylko widać jakie papiery —  a są cne wszędzie — 
widać też luźne kartki rysunkowe. Wszędzie też 
leżą nam era Guaeiy Polak j  poi-wzuoane lub 
też użyte jaku konwolut przy rękopisach. Z pism 
politycznych polskich, których dużo otrzymywał, 
czytywał też zmarły najwięcej Gazetę Rolska.

G. Smflzki-

S a n  R e n to ,  i  kwietnia, 
Ktokolwiekby chociaż pobieżnie rzucił okietu 

na bezładnie rozrzuconą pozostałuść w parterowych 
komnatach willi „ Mi r a f i o * - e 8“> na te stosy 
ksiąg i pism rozmaitych, ńa których znać jeszcze 
żywy ślad wertującej je ręk, —- na t0 muóstwo 
zapisanych lub p o r y s o w a n y c h  kartek, na części 
rękopisów leżącycn na biurku i wszystkie te za­
bytki sztuki i starożytności, rozproszone po ką­
tach — musi poznać; że w tym cichym nadmor­
skim przybytku m ie s z k a ł  człowiek wielkiej duszy 
artystj cznej, wielkiej twórczej wyobraźni i nie 
spożytej pracy, którego du-h wnikał w niezliczo­
ną ilość tych ksiąg i Plom’ wysnuwając z ich 
wątku i treści złotą przędze nowej myśli i budu­
jąc na tym starym fundamencie wspaniały, no­
wożytny gmach, służący ca emu narodowi za
schronisko duchowe i

Księgi rodziły księgi pod ożywczym słonecznym 
promieniem ducha i wyobraźni autora „Starej 
Baśni." Ciemnie przeszłość zaczęły sie rozjaśniać 
a przyszłość u t ó z y w l  się także jaśn.ejszą w je-
go czarodziejskiej latarni.-. ^  A&

dza się°mo°nc “zliczyć a przynajmniej nie łatwo, azą się uh j uJ& p r a w i e  nikogo, kto
gdjż w tej job dukładny spis i liczbę.
byłby w stanie P . je potrzebują na to spo-
Najbieglejsi bi mgr wsi£j n ,e pamiętał wszy-

Z k T Z J Z Z L  do  iu^ r u SIZaUtv 5b01 etniegO’który mniej więcej przed osm aty był święco­
ny w Kraitowie, liczono dzieta jego na blisko 
700 tomów. Odtąd urosły oPtó znacznie, gdyż 
duch jego był bez wytchnienia zawsze czynnym 
T. T. Jeż oznaczył w mowi’e pogrzebowej ilość 
napisanych przez niego tomów krągłą „tysiacz- 
ką-. Mówił on jednak o tych które są drukmm 
ogłoszone. S p u ś c i z n a  l i t e r a c k a  obejmuje 
eduakże również nie mały yuczet tomów.

Przegląd pobieżny pozostałych papierów stwier­
dza już na pewno, że l i t e r a c k a  s p u ś c i z n a
po śp. K r a s z e w s k i m  b „ r d z o  z n a ­

ną. Wykończonych zupełnie powieści widzia-

Dzieło to nie jest skończone, chociaż dużo Kra­
szewski napisał poszczególnych rozdziałów i u- 
stępów, które miały być dopiero ręką mistrza 
zlane w jedną całość.

H i s t o r y a  t e a t r u  w P o l s c e “, także du­
że "dzieło, ma być zupełnie skończonem, jak mnie 
zapewnił p. Schneider, który mioł ie w ręku .— 
Jest ono zapakowane w jednym z konwolutów rę­
kopiśmiennych. _ _

Bównież pozostało nadzwyczaj ciekawe dzieło 
napisane w języku francuskim p. t. Lettrss sur 
TAllmagne. Nakładcy francuscy dobijali się bardzo 
natarczywie o wydanie tego dzieła ale śp Kra­
szewski nie chciał go wydać bezpośrednio po swym 
procesie, ażeby nie drażnić Niemców, gdyż dzie­
ło zawiera dość ostrą krytykę stosunków pań­
stwowych i społecznych państwa niemieckiego.

Są także zupełnie przygotowane do druku rL i- 
s t y  B r u h J a "  posiadające niemałą doniosłość 
dla historyi polskiej z czasów saskich. Tak sa­
mo przygotowane są do druku Lsty poety lgną- 
cego K r a s i  c k i e g o  dotąd nieznane. Mnóstwo 
ulotnych wierszy przeplatanych rysunkami, zawie­
rają książki notatkowe, którycł jest około dwa­
dzieścia. G. Smólski.

smutna i opuszczona, jak gdyby znajdowała się 
za światem, a mimo to wionie ze szkicu rysun­
kowego niezrównany u-ok poezyi. Szkiców chaty 
za wsią“ Just kilka. W idać. że znauomity "pisarz 
lgnrł sercem do tego utworu więcej, jak d< iń- 
nyeh-

Przerzucamy dalej kartki w notatkowej ksią­
żeczce, noszącej daty r. 1866. Wiersze n* ] ’’ \  
kartkach następnych. Napis „ P o p a s "  —
21 listopada roku wyżej wymienion igo.

Oto początek:

„Hej to życie na popasie 
Czy tam wielkiej warte troski r !
W złej doli, czy w dobrym czasie 
Żyć ci przyszło z woli Buskiej —
Zawszeć koniec kiedyś czeka,
Po co stękać bezrozumnie —
Krótki popas ten człowieka.
A tam taki popas w trumnie —
Hamlet wprawdzie wątpi o tem,
Mar^eó się. za grobem trwoży,
Hamlbt żywił w wieku złotym.
My — skeptyuy z łasld Bożęj,
WierzyŁ tylko w garW popiołów...

Wiersze w książeczkach notatkowych, rzucane 
dorywczo na papier tak. jak i rysunki pod w ra­
żeniem chwili. Poeta śpiewał, jak ptaszę, ażeby 
śpiuwać ; czynił tem ulgę sercu , a dalej wcale 
się o swe wiersze nie troszczył nie poprawiając 
i c ł , ani też później nie odczytując.

G. Smólski.

S a n  R e n to , 2 kwietnia.
Uprzejmości p Oskara dchneidera, sekTnwirza 
p. Kraszewskiego z ostatnich czasów a brata 

prryiodniego pani Flory Hsinitz, zarządczyni do- 
mi] j — mam do zawdzięczenia, że dostał ł , się 
do rąk blokowy kalendarzyk ścienny, na którym 
Kraszewski od 28 lulegc b. r. notował codzien­
nie ołówkiem ważniejsze zdarzenia dni i i osobi­
ste wrażenia, które dawniej zwykł był zapisywać 
do książeczki notatkowej. Zdaje się, że przeraże­
nie i rozstrój nerwowy spowodowane trzęsieniem 
ziomi, a wskutek tego bardziej nadwątlony stan 
zdrowia nie dozwalały mu już, jak zwyczajnie 
przedtem, wypowiadać szczegółowiej bieżące wra­
żenia i zdarzenia zapomocą ołówka na kartkach 
notatnika, lecz natomiast zmuszały gu do uryw­
kowego rzucania oderwanych wyrazów na świstki 
kalendarzyka blokowego. Kartki te oddzierał co­
dziennie p. Schneider i chował troskliwie, za co uu‘ " idiumuiai je ułowsiem iud pędzlem w ry- 
należy mu poniekąd uznanie, ponieważ świstki I óimiueh i malowidłach, które wzięte osobm ,

San R en to ,  3 kwietnia.
Długo, długo będzie potomność podziwiała fe­

nomenalną potęgę twórczej pracy ś. p. Krasze­
wskiego. Olbrzym ten ducha ni« ma z pewno­
ścią pod względem produkcyjności różnorodnej 
rownego sobie w literaturze świata. Wyobraźnia 
jego była bez najmniejszej pi zerw y, jak ia w  
perpetuun mobile czynną, a duch chwytał w lorf 
idealne twory i wcielał je z płynną łatwością w 
skończone en do formy dzieła literackie, iu b .te i 
odzwierciedlał je ołówkiem lub pędzlem

blokowe są nie mniej przeto cennym bardzo ma- 
teryałem dla historyi ostatnich dni znakomitego 
pisarza

Przytaczam te własnoręczne zapiski ś. p.  Kra­
szewskiego w dotJownem brzmieniu i w chrono­
logicznym porządku :

„28 lutego. Trzęsienie ziemi rano 6 V Dnrs 
trochę uszkodzony. Bądźmy dobre' myśl'*’

24 lutego. Noc w powozie   i  o
25 lutego. Noc w powozie druga -  ranek 

spokojny, po południu chmurno, burzhwic Mo 
rze pieni się i szumi przeraźliwie

26 lutego. Część nocy w powozie cześć w hń 
dzie — noc zimna. W ielkit utrapienie

27 iutego. Noc z 36 na 27 w V
zimno. Piec stawia się w budzie UA miI') — 
dzieć, jak długo trzeba koczow- ' * Wie“

28 lutego. Dzień W ogrodzie i' budzie 
w kamienicy. Krok ”ezvkownv Uo, “ * ~

1 marca. Nocy p o e t e k  w d o m u ^  P° CZ%
2 marca. Znowu trzęsienie ziemi ,
3 marca. Noc bez snu •

straszne obrazy. Wyobraźnia kreśli
4 marca. Noc w domu
b marca. Trzy proszki kofcipn Siłv ft 

szezają... bl*y opu-
6 marca. Ciągle kofein... Morzu hu 

przyjemnie. rze buczy nie-J
7 mar-ca. Flora (Heinitz) przybyła 0 R1/ 

czorem. List do Correnti -  no l  h , !  ^  W16‘
8 marca Noc w buuzie. budzie'
9 marca. Noc ciężka bardzo 

mec w domu — FI. list.

w tymmdnia wiadom ośTo

noc

w budzie — ko

Pu południu 3.15 —

l i f c s  na opijLigeiu tjnko a s«ain. który ]es,,eZo

części mieszkania. Syi ialala leS° zaaJ , f. ^  
na pierwszem piętrze, a obok niej drugi pokój do
do pracy, gdzie czasami z raIla zaiaIwlał kores'

c z
łem  cztery, mianowicie: „Przygoda Stacha" w 
jednym tomie, pissim w Magdeburgu w r< 1884  
„Nera", powieść z życia * aP ^ zesn«go w dwóch  
tomach z roku 1883. „W ysokie ^progj- spory
tom z t. 1883 i c z w a r H  . p o w i e ś ć  bez' ty­
tułu, w dwóch ̂ tomach, jre sc ^ h is to ry  cznej, pisa.

również w Magdeburgu- Znajdujący 
z temi powieściami powieści, ni,
jest zupełn ponieważ brakuje około 30 stronnic

P° w S k O fltO są Glko utwory kilku ^  
tnich. ' Między 0PieC?ęS * n! 'm  P ie ta m i  ręku. 
piśmier nemi, J ^ p d o b n i e  S ’£ °

W  S f f i  o l
konwolut tworzą materyały ,, nota% » >“ ny
się do „ H i s t o r y i  o ś w l a t y  w ^ p o noszące 
dzieło obliczone na wietoe rozmiary, Ład kJ r  
rem Kraszewski pracował już oa lat

11 marca T r , „ J  Czv,eJ® śmierci), i i  mar^a. Irzęsienie ziemi - - ’ -
og z n am i!

w i S i T k  n i . ” T l f  4' P' już nic
■ l a i i a M i J Ł  m oiokowego kalendarzyka, lecz

chał w -i ° l  6F° ^aiDe8° duia wieczorem je-
łeso osip^i^ - 1 U- Inrynowi z zamiarem sta­łego osiedlenia się w Szwajcaryi.
tem in^ tW° Ciekawyeh bardzo zapisków, między 
7an lo„- 9lSiZe’ Przeplatane rysunkami dorywczemi 
tui. j  * .książki notatkowe, których pozostało 

Mziesiąt. W nich spisywił ś. p Kraszewski 
zema chwin wiązaną i mewiązaną mową. Dla 

przyszłego życiorysu zmarłego powieściopisarzs 
znajdzie się tu kopalny m ateryał, a szczególnie

' vorzą same dia siebie obok literackiei spuściŁDy 
bardzo znaczną artystyczną pozostałość.

Nadzwyczajna twórczość Kraszewskiego, która 
wykazuje „tysiączkę" książek, nie b y ł” tą zdu­
miewającą działalnością obarczoną. sLw i .IJfiPifr 
mity pisarz znachodził jeaacas* a u t  esasp dła 
rozległych etudyów, zajęcia dzienoikankiego, za­
łatwiania codziennie własnoręc*nw> rozległej ko- 
respondencyi prywatnej rysowania, m a i ła m  a, 
gry na fortepianie, kompozycyj mugyeznyct i 
nadto jeszcze do zwierzania się z wraień chwi­
lowych w mowie wiązanej w książeczce notatko­
we którą jednę po drugiej zapisywał wioreza- 
mi i zao la.rywoi szkicami rysunków cmi U k, _ż,e 
, przec.-gu lat utworzy, się -z samych, 

żeczeh notatkowych imponujący k. or _rękop!- 
śmienny, stanowiący rodna, ry so w an y ch ,^ w c- 
szownnych pam iętn ika  autora 
pod formą ulotnej pobicżaości wiele prawdziwy 
brylancików genialnego tajantu,

Są t o  jednak tylko urywki ,  które d ^ _ g z e .  

przy wydawnictwie odpo-
wskiego żadną m iarą, — natur  ̂ , powipar.
wiednim w y b o r z e — pominięte Ifl do

Bierzemy jednę tauą książeczkę naB'Zym
rąk, otwieramy na chybił m .
przedstawia się następujący iflpJłW*

„D ziś w  naszym  św iecL  
G rzech u  cz łek  człeku 
A  s i ła  dzisiaj p an  św ia t*
A samolnbstwo to prawo . .  ■

W  ro z g o ry c z e n iu ,  ebejmjMoe® A j f ^ i e ż  i ii ;”  
f r g i, m i m

drogocenne wskazówki dia czasowego nsstro;’1 
ducha jego, odbuającegc siy rozmaicie w 
górnych jego utworach. W wierszach aał*̂ S a tr  
często uczucie poety. Raz on jest b , ,
za krajem rodzinnym, lo znowu H r J** ^ypw 
lejący nad swoim narodem, m i h u m o r  
gadza się widnokrąg jego duszy i 
wionie z rymów. Wszystko to, ii.** łjfeąeeiksóre 

, przeplatane rysunkowo!^ r  be*m«rze 
— ją się tworzyć ożyw U jyfJ ^riców. ołówko- 
natężoaej pracy duchowej* jjS  jft»jobraz°wa, po- 
wych wionie słoneezn* głęb°k° nczutej

zahą mową ironicznie sam QUtkoke) : 
ftejscu tej samej nie marz^"

„Tak lepiej, no lei ieG ^ p ^  jarzyć pauowie

V tycL mrz°nkachBo wszystko z/ się
^  :pie marzyć, ni j J ’

“  Przykuei d? Z Z  
Ztąd " g ^ i ^ . W m y s l a ć  migdały“ 4  
P° *  o p o ł^ b / karmić się nie^  1

^ Jb°leć ca£  ?l  wie- oczj 1 ręce L cerL.a
P: Zjyni robaki, me dla waŁ je8t j,iebo _  
i L ,  baty brar }y,lk0 na kwiatscb kobierca -  
(lilab primo, chleb waszą jedyną potrzeoą;.. “
Wier&Tk datowany jest z r. Ib 66 
Następnie rysunek: krajobraz poleski, ‘ okolica 

leśna, bagnista — potem znowu wiersze, po nieb 
inny rysunek 1 tak miemają się wrażenia i ohraz- 
iki jak w kalejdoskopie...

„Ghata za wsią" musiała szczególnie wróść w
notatkach0™’ kilka 8zklc6w znajduje się w

Dużo także pozostało prześlicznych akwarelek 
według motywow włoskich. Pochodzą me w wię­
kszej częsji 2 ostatnich dwóch lat.

W uzupełnieniu podanych przezemnie dat w

zdają 
natęż
wych .■ .u ,... —  „i* siiss* g*,- * 1 .- | ., . - —„ —— |. . . . . . . . . .  uu■ yy
goda kolorytu owiaaeg* niebo i ludzie w | poprzednie liście co do spuścizny literackiej
idylli. Gfaie-nie gdJt ^  bjlsa pasie wedle ga- j muszę dodać jeszcze udzieloną mi przez p. Schnei-
siermięgach, Hci* wyciągnięty leży dera wiadomość, ze pomiędzy pozostałemi, skoń-
ju bydełkc b ł  ^  fujarce piosnkę od ser-1 czonemi pracami w rękopisach znajduje się takie

~ tłumaczenie jednej z komedyj Plauta.
G. Smólski.

jej Bartek i * ^ 8 * 3 ?  a  serce dziewuchę. Tam 
ca, która te ścB Jg  iursW studzienny, skrzypiąc 

'BmMW- ”Ch&t'a za wtut" swi



Zjazd nauczycieli 
wyższych.

Hr. 79. N O W A  8 E F O B M A . Kraków TSKwietnia

szkół

L w ó w , 5 kwietnia.
Dziś o godzinie 10 z rana rozpoczął się walny 

zjazd Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych 
solennem nabożeństwem w katedrze rzymsko­
katolickiej, poczem członkowie licznie zgroma­
dzeni udali się do sali ratuszowej na posiedzenie. 
Przybyłych powitał stosowną przemową wicepre­
zydent miasta p E. Mochnacki; pomiędzy obe­
cnymi był Eksc. p. Namiestnik, wiceprezydent 
namiestnictwa p. Lebel, radcy szkolni pp. Barano­
wski, Huckel, ks. Lewicki, Olszewski, rektor 
Zajączkowski i Gerstmann, kilku profesorów uni­
wersytetu lwowskiego, z krakowskich pp. Bo- 
brzyóski, Cybulski i Baraniecki. Po p. Mochna­
ckim zabrał głos prezes Towarzystwa dr. Br. 
Badziszewski i w treściwem a pełnem pięknych 
myśL przemówieniu podał pogląd ogólny na do­
tychczasową działalność Towarzystwa, podnosząc 
mianowicie, że w ciągu dwuletniego istnienia 
Towarzystwa siłj jego mężniały a znaczenie w 
kraju się podniosło. Dzięki pożytecznej czyn­
ności Towarzystwa powszechność ocenia dziś tra 
fniej niż poprzednio działalność stanu nauczy­
cielskiego, wszystkie władze rządowe i autonomi­
czne użyczają nam życzliwego poparcia. Temu 
poparciu, za które mówca wdzięczność w imieniu 
Towarzystwa wyraża, jakoteż gorliwej pracy człon­
ków, należy przypisać to powodzenie, jakiem 
Towarzystwo w bilansie dwuletniej swojej czyn­
ności poszczycić się może. Założenie komisji dla
układania ksuęż* k m kolajeh i iustrukoyj n a u k o ­
wych w łonie Rady szkolnej krajowej, zezwole 
nie ministeryalne na wykłady somatologii i hy- 
gieny w uniwersytecie lwowskim, instrukcya dla 
nauczania języka polskiego i sprawa szkół prze 
mysłowych, poruszona skutecznie —  oto są skutki 
dotyohozasowej działalności Towarzystwa, na któ­
re z zadowoleniem wskazać należy.

Ponieważ atoli główne zadanie Towarzystwa 
skupiać się powinno około prac dydaktycznych 
i pedagogicznych, więc najpierw trzeba było wy­
pracować instrukcyę dla nauki języka polskiego; 
obecnie przychodzi kolej na język niemiecki; 
przewodniczący otwierając zatem trzeci zjazd wal­
ny Towarzystwa zaprasza zarazem referenta prof. 
Ćwiklińskiego, ażeby odczytał i umotywołał wnio­
ski Wydziału w sprawie nauczania języka nie­
mieckiego w szkołach średnich. Bzecz prof. 
Ćwiklińskiego miało wprawdzie poprzedzić od­
czytanie sprawozdań: z czynności Towarzystwa 
za czas od 21 kwietnia roku 1886 do 4 kwie­
tnia 1887, ze stanu funduszów i z administracyi 
wydawnictw, zgromadzenie postanowiło jednak 

Jednomyślnie uwolnić referentów dotyczących od 
tej formalności, wybrało przez aklamacyę do ko­
misy! kontrolującej pp. dyrektora Biesiadeckiego, 
prof. Bryka i prof. Bednarskiego i przystąpiło 
bezzwłocznie do najważniejszej czynności swojej 
t. j. do rozpraw nad językiem niemieckim. Spra­
wa ta, poruszona w Sejmie przez ks. Adama 
Sapiehę, stanowi w tej chwili główny niemal 
przedmiot zajęcia Bady szkolnej, która w tjm  
celu zwołała ankietę z fachowych nauczycieli zło­
żoną i w najkrótszym czasie wyda z ich pomocą 
s*eseig6łow% iurtrukcyę do nauki języka niemiec­
kiego w szkołach średnich galicyjskich, jahotatj 
postara się o ułożenie książek, odpowiednich w t-  
maganiom nowego  planu. Wobec tego faktu 
miały obrady zgromadzenia nad wnioskami Wy­
działu teoretyczne raczej niż praktyczne znaczę 
nie, mimo to jednak nie straciły nic na ważno­
ści. Wobec zarzutów bowiem, jakie po wniosku 
ks. Adama Sapiehy w Sejmie, ze wszystkich 
stron na stan szkół średnich się posypały, wy 
padało koniecznie przedstawić rzeczy w należy- 
tem świetle i objaśnić opinię publiczną w kraju 
o przeszkodach, z jakiemi muszą walczyć nauczy­
ciele języka niemieckiego w szkołach średnich.
Z zadania tego wywiązał się wyborni, Wydział 
lwowski a owocem jego narad był szereg wuj0. 
sków, przedstawionych przez prof. Ćwiklińskiego. 
Wnioski te, poprzedzone wstępem obszernym i 
trafnie uzasadnione przez referenta, są następu-

Ziemie polskie.
(Zamykanie kościołów na Litwie. — Naukowo-lite- 
rackie towarzystwo litewskie. — Zakaz nabożeństwa 
za Juszę śp. J. 1. Kraszewskiego w Białymstoku — 

Stosunki żydowskie w Królestwie Polskiem).
Kuryer Po/w. opisuje oburzający fakt zamknię­

cia kościółka w Niedźwiedzicy, w powiecie słu- 
ckiii. gubernii mińskiej (archidyecezya mohilew- 
ske i, chociaż gorliwy w katolicyzmie lud tej pa­
rafii nie dawał żadnego, taki czyn usprawiedli­
wiającego, powodu. Unikając więc jawnego gwał­
tu, rząd następnego użył podstępu: rozpuszczona 
została pogłoska, że ludność ukrywa między sobą 
rekruta zbiegłego od wojska i rozpoczęły się re- 
wizye, indagacye, poszukiwania. Nakoniec kazano 
włościanom podpisać deklaracyę, że nie ma mię­
dzy nimi mniemanego zbiega. Gdy papier został 
podpisany, po większej części krzyżykami, urzę­
dnik oświadczył, że ów dokument zawierał wy­
rzeczenie się katolicyzmu na korzyść prawosła­
wia. Nie pomogły zaprzeczenia i lamenla, a ko­
ściół przeznaczono na zamknięcie. Poczciwi wło­
ścianie postanowili nie dopuścić zaboru i zamknęli 
drzwi kościółka swoim zamkiem i zabili deskami, 
aby powstrzymać opieczętowanie. Gdy zaś urzę­
dnik policyjny przybył dla dokonania zamknięcia, 
znalazł kościół oblężony przez kobiety, trzymają­
ce dzieci na rękach. Na łagodue przedstawienia 
urzędnika, kobiety odpowiedziały protestem i 
drzwi opieczętować nie pozwoliły. — Nastąpiły 
ze strony władzy groźby, po których jednak ko­
biety takie “złożyły oświadczenie: „jak zabierzecie 
kościół, to jakbyście duszę wzięli, więc bierzcie 
już i życie". Wobec takiej postawy ludności, wła 
dza miejscowa odwołała się do gubernatora miń­
skiego, który kościół kazał zamknąć, nie drażniąc 
ludu (odpowiedź znakomita!). Trzykrotny jednak 
przyjazd urzędnika policyjnego nie miał rezulta­
tu, gdyż ludność wytrwale strzegła kościoła, 
trzej włościanie wykształceńsi napisali prośbę do 
cesarza i pojechali do Petersburga dla osobistego 
jej poparcia. O rezultatach ich zabiegów, jako też 
o zakończeniu tej bmutnej sprawy dotąd niewia­
domo.

Przed kilku laty kilku Litwinów projektowało 
założenie w Petersburgu i Moskwie naukowo- 
literackiego Towarzystwa litewskiego, w celu ba­
dania języka i obyczajów litewskich, na wzór 
istniejącego w Bydze i Tylży; pożyteczna ta in- 
stytucya nie doszła jednak do skutku wskutek 
zbyt obszernego programu zastosowania języka 
litewskiego w pedagogice i w ogóle w oświeceniu 
publicznem. Prawie zupełny brak wiadomości o 
Litwie i Żmudzi skłonił rosyjskie Tow. geogr., 
interesujące się Litwą już prawie lat 20, do wy­
słania tam kilku ekspedycyj. Mimo to jeduak 
wiadomości o tym kraju są niezbyt obfite. W  le- 
cie zeszłego roku Towarzystwo opracowało i ro­
zesłało kwestyonaryusz celem wykazania osobli­
wości dyalektów Litwy i Żmudzi. Obecnie zaś 
oż Towarzystwo prosi wszystkich interesujących 

się powyższą kw estyą, aby przyczyniali się do 
zbierania danych w Petersburgu.

jące : . .
'  1) W myśl Najwyższego postanowienia z dnia 

20 lipca 1859 i uchwały Wysokiego Sejmu z d. 
22 czerwca 1867 nauka, języka niemieckiego w 
naszych szkołach średnich z językiem wykłado­
wym polskim i ruskim dążyć winna do tego, 
aby uczniowie, opuszczający te szkoły z świadec­
twem dojrzałości, oprócz znajomości gramaty­
cznych zasad języka niemieckiego taką posiadali 
wprawę w ustnem i piśmiennem jego używaniu, 
iżby Dopraw nie i zrozumiale wyrażać się w nim 
mogli w zakresie pojęć nauką szkolną objętych.

2) W alne zgromadzenie uznaje, iż celem usu­
nięcia p r z e s z k ó d ,  k t ó r e  dotychczas utrudniały do­
pięcie tego W znacznej mierze praktycznego celu, 
potrzebne aą: .

a) wydanie odpowiedniego jednolitego planu 
nauki, zawierającego szczegółowy rozkład mate- 
ryału na poszczególne k lasy ;

b) wydanie dokładnej instrukcji dla nauczy­
cieli języka niemieckiego;

c) wydanie podręczników dla nauki języka nie­
mieckiego, zmierzających stopniowo do określo­
nego powyżej celu, a zgodnych z rozkładem 
nauki;

d) ograniczenie liczby uczniów w jednej klasie 
do tego stopnia, iżby każdy z nich znalazł do­
stateczną sposobność do ustnego ćwiczenia się w 

języku niemieckim pod okiem nauczyciela;
e) ułatwienie tak przyszłym .akoteż czynnym 

już nauczycielom języka niemieckiego nabycia lub 
zachowania zupełnej wprawy i biegłości w tymże 
języku.

przez wprowadzenie praktycznych konwer­
satoriów na wydziałach' filozoficznych obydwóch 
uniwersytetów krąjowj eh i przez wysyłanie kan­
dydatów zawodu nauczycielskiego (słuchaczów 
filozofii) do uniwersytetów w Niemczech lub w 
niemieckich prowineyach Monarchii austryackiąj;

bb) przez udzielanie od czasu do czasu urlo­
pów i zapomog czymŁym nauczycielom języka 
niemieckiego celen pobytu i dalszego kształcenia 
się w Niemczech lub w niemieckich prowineyach 
Monarchii austryackiej-

- Z Białogoetoku donoszą, ł s  mieszkańcy tamtejsi 
poczynili gdzie należy starania o pozwolenie na 
odprawienie nabożeństwa za spokój duszy ś. p. 
J. I. Kraszewskiego. Niestety nie zostały ono uwień­
czone skutkiem. Nadeszła bowiem odpowiedź od­
mowna, stanowi za zabraniająca uczczenia w ten 
religijny sposób wielkiego pisarza. Dziwnym wy­
dać się musi ów zakaz rzeczy tak prostej, a tak 
podniosłej. Bząd forsownie stara się nakazać 
wszystkim, aby tę część naszego kraju uważano 
nie za Polskę, lecz za kraj „Korenno-russkiju. 
Taka tendeneya widoczna jest odnośnie do całej 
prawie połowy Królestwa po prawej stronie Wi­
sły. Z początku nieśmiało nazywano „russkim 
krajem" tylko pasy, zamieszkała przez Unitów. 
Po troszę coraz dalej ta „Korenność" była pro­
pagowana. Dziś już nam prawie nic nie zosta 
wiają nasi opiekunowie. Czelność z dniem każdym 
rośnie.

chodzącej z jego winy, będzie on mógł uzyskać 
zwłokę, zanim zapadnie wyrok sądowy. Jeżeli 
dzierżawca popadnie bez własnej winy w stałą 
niewypłacalność, sąd obowiązany jest przyprowa­
dzić do skutku nową umowę między strunam i; 
aż do zawarcia tej nowej umowy pozostaje dzier­
żawca za znacznie zniżoną opłatą w posiadaniu 
domu mieszkalnego, roli, bydła i ruchomości. 
Tylko na wypadek, gdyby dzierżawca stał się sam 
powodem swej niewypłacalności, mają sądy przy­
stępować bezzwłocznie do egzukucyi.

Powyższy projekt ustawy może polepszyć tak 
znacznie położenie dzierżawców, iż nawet przy­
wódca opozycyi w Izbie lordów, lord G r a n y i l -  
1 e nie sprzeciwił się pierwszemu czytaniu. Mimo 
tego stronnictwo irlandzkie nie chce w nim wi­
dzieć żadnych korzyści dla ludności rolniczej. 
Nazajutrz po pierwszem czytaniu ustawy rolnej 
w Izbie lordów, toczyła się w Izbie gmin rozpra­
wa nad wnioskiem rządu, ażeby projekt irlandz­
kiej u s t a w y  k a r n e j ,  którego nagłość uchwa­
lono już poprzednio, dopuścić do pierwszego czy­
tania. Rozprawa skończyła się — jak wiadomo — 
przyjęciem wniosku rządowego, poczem stronni­
ctwo Gladstone’a i Parnellici opuścili salę obrad.

P a r n e l l ,  który przez półtorej godziny prze­
mawiał przeciw wmoskowi, zastanawiał się w swej 
mowie więcej nad ustawą rolną, aniżeli nad wła­
ściwym przedmiotom obrad. Ustawa rolna odsła­
nia, jego zdaniem, eały spisek, uknuty przez rząd 
i liberalnych secesyonistów, którego celem jest 
zmusić dzierżawców do płacenia wygórowanego 
czynszu lub też do nabywania gruntów po tak 
wysokiej cenie, iż ctawszy się właścicielami, mu­
szą popaść w nieuchronną ruinę. Powoływał się 
następnie na sprawozdanie komisyi, wysłanej do 
zbadania stosunków irlandzaich, która pod wielo­
ma względami przyznała słuszność dzierżawcom. 
Parnell zakończył swą mowę przepowiednią, że 
w Irlandyi zacznie się znowu epoka krwawych 
czynów, jakkolwiek ze swej strony dołoży on 
wszelkich starań, ażeby ludność irlandzka ocze­
kiwała cierpliwie i spokojnie chw ili, w której 
Gladstone powróci do rządów i zadowolni jej 
uprawnione życzenia.

Nie brak zresztą oznak, że rząd stara się od 
niedawnego czasu postępować w Irlandyi nieco 
łagodniej. Z Dublinu donoszą, że właaze tamtej­
sze odstąpiły od procesu, w którym deputowani 
D i i  1 on . 0 ’B r i e n  i C r i l l y  występowali jako 
oskarżeni o popieranie rozruchów agrarnych.

przedstawiały się za uciśnioną cnotę. Post po­
wiada : Zrobić naprzód złośliwą insynuacyę, a po­
tem wyprowadzać ztąd prawo do moralnego obu­
rzenia, jest to znana taktyka prasy francuskiej.

Przez kilka dni zajmowano się w Berlinie na­
der gorliwie sprawami A l z a c y i  i L o t a r y n ­
gi i .  Namiestnik tych prowincyj, ks, H o h e n -  
l o h e ,  który bawił właśnie w stolicy Niemiec, 
bronił ile możności dzisiejszej formy rządu, pod­
czas gdy sekretarz stauu dla spraw wewnętrz 
nych, p. B ó t t i c h e r  przemawiał za przywróce­
niem stosunków, które istniały przed rokiem 
1879, a mianowicie za zniesieniem wydziału kra­
jowego i za zastąpieniem namiestnika innym u- 
rzędnikiem. pozostającym w większej zawisłości 
od Berlina. Na radzie ministrów przeważało zdanie 
Bóttichera, Hohenlobemu udało się jednak prze­
konać cesarza Wilhelma o słuszności swych po­
glądów i dzięki tem u, posada namiestnika pozo­
stanie nienaruszoną. Sprawy cywilne nie będą 
odtąd podlegały osobnemu sekretarzowi stanu, 
lecz namiestnik będzie bezpośrednio znosić się 
z podsekretarzami. Książę Hohenlohe miał otrzy­
mać w Berlinie poufne polecenie, ażeby odtąd 
wszystkie ustawy były wykonywane z całą bez­
względnością.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w , 6 kwietnia.

Politische Correspondene donosi, że austro-wę- 
gierski konsulat w Wtrszawie otrzymał z kance- 
aryi generał gubernatora zawiadomienie, iż wło­

ścianom galicyjskim, udającym się z wiosną i w 
ecie na roboty polne do Królestwa, pobyt tamże 

duzwolony będzie z zachowaniem tych samych 
co poprzednio przepisów, a mianowicie na dwa 
do czterech tygodni bez wizowania, za zwykłemi 
kartami legityiaacyjnemi, na czas dłuższy zaś 
tylko na podstawie odpowiednio zawizowanych 
paszportów.

Ponieważ między nuneyum auolryackiej a wę­
gierskiej d e p u t a c y i  k w o t o w e j  są tak zna­
czne różnice, że dalsze pisemne porozumiewanie 
się prawdopodobnie nie doprowadziłoby do celu, 
przeto deputacya węgiersaa w swej odpowiedzi 
zaproponąje w s p ó l n ą  n a r a d ę ,  atoraby się 
odbyła w Wiedmu, dnia 14 b. m. L obn stron, 
jak pisze Wiener Allgemeine Zeitung , żywią 
nadzieję, że ustne porozumienie pewniej dopro­
wadzi do celu, niż obszerne pisaniny.

Z S o fi i piszą do Tirnesa, że dragoman rosyj­
skiego konsulatu w Bukareszcie Jacobson, w któ­
rego towarzystwie zraniony został prefekt Rusz- 
czuku, Mantow, ofiarował dnia poprzedniego Man- 
towowi w i e l k ą  s u m ę  p i e n i ę d z y ,  jeżeli 
przybędzie do Bukaresztu na rozmowę z tamtej­
szym rosyjskim reprezentantem Hitrowo, który 
pragnie się z nim Dorozumieć w sprawie bułgar­
skiej. Prefekt zgodził sią na to, zawiadomił atoli 
o tern rząd w Sofii i otrzymał od niego pozwo­
lenie na podróż do Bukaresztu. W Bukareszcie 
zapon iedział mu Hitrowo, że się z nim rozmówi 
w piątek, tymczasem jednak ze strony rosyjskiej 
zaszła zmiana, s t r a c o n o  z a u f a n i e  do c z ł o ­
w i e k a ,  k t ó r e m u  p o z w o l o n o  z a j r z e ć  
za k u l i s y  r o s y j s k i e j  i n t r y g i  — i n a ­
s t ą p i ł  z a m a c h .  Osobistych nieprzyjaciół pre­
fekt, którego niebezpiecznie raniono, nie mia 
wcale.

Powyższe doniesienie uzupełnia tylko to, co 
już wiemy z hułgarskiej Swobady. List, w któ­
rym T e o d o r o w  prosi brata o wydobycie po­
kwitowania z odbioru 4 tysięcy franków, które 
wypłaciło poselstwo rosyjskie w Bukareszcie i 
wytobienie mu rosyjskiej pensyi w kwocie 400 
franków miesięcznie, określa nam nader wyraź­
nie stosunek Rosyi do spiskowców bułgarskich.

IM

Biuro Reutera podaje wiadomość, zaczerpniętą 
dzienniki, wydawanego w L a h o r e ,  — że 

emir Afgauistanu ma być w wielkiej obawie z 
powodu skierowanego przociw niemu związku kil­
ku plemion. Emir zwrócił się do rządu indyj­
skiego z prośbą o ra d ę , a tymczasem kazał wy­
wieźć część swych skarbów do F y z a b a d ,  do­
kąd i sam w razie klęski zamierza się schronić.

leraelita zarzuca cywilizowanym żydom stro­
nienie od „braci zachowawczej", czyli, jak mówi 
w innem miejscu, „chałatowej rzeszy". Stosunek 
taki bardzo źle oddziaływa na pożądane podnie­
sienie poziomu cywilizacyjnego „braci zachowaw­
czej".

„Nie zapominajmy — pisze — że my sami, 
starszej nieco generacyi żydzi, wyszliśmy po naj­
większej części z tych nizin umysłowych, i już 
to dzięki czyjemu przewodnictwu, już własnej nad 
sobą pracy, dźwignęliśmy się na powierzchnię 
uspołecznionego życia. Nie gorszym materyałem 
dla cywilizacyi są bracia n asi, którzy po pozio­
mie jaszcze chodzą i których szczęśliwy traf z ni­
zin tych dotąd nie dźwignął. Rękę do tego pod­
niesienia s ię , jest obowiązkiem każdego z >ias 
podać tym upośledzonym w swojem otoczeniu".

Głos to bardzo słuszny i godny wysłuchania, 
lecz o ile rozumiemy sytuacyę, niezmiernie tru­
dny do urzeczywistnienia.

Sprawy irlandzkie.

i dóS taW a r ° I n a  . ^ a I r l a n d y i ,  którą Izba 
loraow przyjęła w pierwszem czytaniu, znalazła 
nader zy cz li^  przyjęcie u większej części dzien­
ników angielskich, z drugiej za* strony wywoła­
ła surową krytykę w obozie irlandzkim. Nie da 
się zaprzeczyć, te jest ona bądź co bądź zna- 
cznem ze strony rządu uBtępstwem. Już ustawa 
z roku 1881 przyznawała wielu dzierżawcom ir­
landzkim prawo żądduia od sądów oznaczenia 
wysokości czynszu. Na mocy nowej ustawy przy­
bywa teraz 150.000 dzierżawców, mogących ko­
rzystać z tego przywileju. Oprócz tego złagodzono 
znacznie dotychczasowy sposób egzekucyi. We­
dług dawniejszych przepisów mógł wydalony 
dzierżawca powrócić do swej siedziby, jeżeli 
w ciągu sześciu miesięcy po przymusowbm jej 
opuszczeniu uiścił się z długu. Na przyszłość bę­
dzie on mógł pozostać na wydzierżawionym grun­
cie, jako jego dozorca, przez sześć miesięcy po 
wyreku sądowym. Nowa ustawa przyznaje nadto 
dzierżawcom znaczne ulgi w wypłacie. W razie 
przemyąjącej niewypłacalności dzierżawcy, nie po-

Pester Lloyd donosi z Petersburga : K a tjk o w 
zawarł w sierpniu roku zeszłego z f r a n c u s k i ­
m i  e m i s a r y u s z a m i ,  przybyłymi do Rosyi, 
p r z e d w s t ę p n ą  p i ś m i e n n ą  u m o w ę ,  we­
dług której Francya ma popierać aspiracye, bał­
kańskie Rosyi, z wykluczeniem Konstantynopola. 
Katkow natomiast przyjął na siebie misyę zwal­
czania wpływu niemieckiego na dworze carskim. 
Prócz tego ułożono następujący program działa­
nia na przyszłość i popieranie rosyjskiej okupa- 
cyi Bułgaryi przez F rancyę, w razie, jeżeli Bo- 
sya przeszkodzi zaczepnej wojnie Niemiec z Fran- 
cyą. Katkow miał o tern zawiadomić cara w gru­
dniu , w pobieżny atoli sposób. O Austryi nie 
było wzmianki w tych ukłaaach. Jeżeli wiado­
mość podana przez Pester Lloyd sprawdzi się, 
to Katkow, jako głowa tajnego rządu w Rosyi, 
zawiera nawet międzynarodowe układy, rozporzą­
dzające polityką i siłami zbrojnemi Rosyi.

Państwowo-katolicki h r .  F r e d  F r a n k e n -  
b e r g  — publikuje w ofieyalnej gazecie Post 
co następuje: „W duiu przyjęcia p r o j e k t u  
k o ś c i e l n o - p o l i t y c z n e g o  w Izbie panów 
był u ks. raciborskiego obiad na cześć msgr. 
Galimbertiege i najprzewielebniejszego biskupa 
fuldajskiego, na który zapruszuną została wielka 
liczba jegu krownycn, a między nimi także kilku 
członków Izby panów. Delegat papieski został 
przyjęty radosną nowiną, że projekt przyjęto w 
Izbie panów wielką większością. Wyraził on za­
raz potem życzenie wysłania do Ojca św. tele­
gramu, aby mu módz donieść o poinyślnem, tak 
gorąco oczekiwanem załatwieniu odnośnej sprawy. 
Ks. raciborski, biskup. Kopp, i ja ułożyliśmy fran- 
cuskądepeszę, zawierającą uchwały Izby panów, któ­
rą monsignore uważnie przeczytał, żądając w kilku 
punktach od ks. biskupa Koppa iuformacyi. Po­
tem oświadczył, że jeszcze w tej sumej godzinie 
ją  wyśle do Bzymu, car apres l’uvoir tu, le St. 
Pere dormirabien". Gazeta Post— et tutti guanti 
z pisma p. Freda Frankenberga czynią najroz­
maitsze kombinacye; Germania tymczasem słu­
sznie przypomina oświadczenie ks. biskupa Kopp* 
w Izbie panów, że głosując za projektem stawia 
się w przeciwieństwo do całego ludu katolickiego, 
również jako i do reszty biskupów i że mniema, 
że w Izbie deputowanych uda się jeszcze uzy­
skać pewne koncesye na rzecz kościoła.

Dzienniki berlińskie rozbierają komunikat Nord- 
deutsche Allg. Zeitung wymierzony przeciw gen. 
B o u l a n g e r o w i .  Atak ten, j a* sądzi Kreute- 
seitung, zmusi niebawem do milczenia podżega­
czy. National Zeitung utrzymuje, ze potrzeba 
niesłychanej bezczelności do tego, aby dzienniki, 
uchodzące za organa francuskiego ministra wojny,

Kro nilsa,.
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Nabożeństwa żałobne za spekćj duszy ś. p J. 
I. Kraszewskiego odbjw vć się będą w przyszłym 
tygodniu i wówczas dopiere krypta pod kośeiołem 
XX. Pijarów otwartą bidzie dla publiczności,

W spiesznym opisie wczorajszego przeniesienia 
zwłok z dworca kolei, pominęliśmy udział licznej 
młodzieży gimnazjalnej, która mając obecnie świą­
teczne ferye, bardzo się przyczyniła do utrzymania 
porządku w pochodzie, oraz trzymała wraa z aka­
demikami szpaler przeć kośoiłem

Oprócz już odprawionych nabożeństw żałobnych 
w rozlicznych miastach kuju za spokój duszy zmar­
łego pisarza, w wielu bardzo miejscowościach nabo­
żeństwa te są zapowiedziane na dzień, w którym 
odbywać się będzie pogrzeb w Krakowie.

W W a d o w i c a c h  (pomijamy szczegóły dla bra­
ku miejsca) na nabożeństwie ks. Zając, koadjutor pa­
rafii, wygłosił mowę, w której oceniając zasługi ś. 
p. Kraszewskiego w lioznych jego pracach, dowiódł, 
iż był on prawowiernym synem kościoła. Na nabo­
żeństwie była licz o a publiczność, władze wojskowe, 
starosta i personal urzędników. Młodzieży szkolnej 
pozwolono byó w kościele, Domimo iż był to dzień 
szkolny.

Z powoda opisu nabożeństwa w N o w y m  T a r  
gu  pisze do nas p. Rozmuska, kierowniczka szkoły, 
iż urządzeniem tegoż zajęły się nie wymienione przez 
naszego korespondenta osoby, lecz wzięły w niem 
udział bądź czynny, bądź pospieszyły z pomocą pie­
niężną: a) Najprzewielebniejsze duchowieństwo mi j- 
scowe i okoliczne, b) Rada powiatowa i gminna, 
c) cała miejscowa inteligeneya i mieszczaństwo. Ks. 
Franeiszek Golba, wikaryusz ze S zafla r, z pietyzmem 
religijnym i narodowym, w nastroju wyższym, sło­
wami kwiecistemi skreślił żywot i zasługi zmarłego 
a z szerszym poglądem i głębszą wiedzą przedstawia­
jąc skutki działalności tego „hetmana słowa", do 
głębi poruszył słuchaczy.

W B r z e s k n  na urządzonem staraniem miejsco­
wej inteligenoyi nabożeństwie, wygłosił mowę o za­
sługach zmarłego ks. kanonik Fox z Bochni, a na 
słuchaczach gorące to przemówienie podniosłe wy 
warło wrażenie.

W B o r s z c z o w i e  odbyło się nabożeństwo sta­
raniem Rady powiatowej. Cała inteligeneya powiatu 
bez różnicy wyznań wzięła w niem udział. Między 
obecnymi znajdowali się; maiszałek powiatn hr. M. 
Borkowski, tegoż zastępca p. Znamierowski, hr. Ar­
tur Gołuchowski, ks. Leon Sapieha, sfery urzędnicze 
ze starostą p. Salomonem na czele, dzieoi szkolne, 
dr. Komariner adwokat (izraelita), dalej okoliczni 
właściciele, ofieyaliści i mi«szo/anie. Zaznaczyć także 
wypada chętny współudział duchowieństwa obrządku 
gr.-kat., reprezentowanego przez ludzi bardzo powa­
żnych XX. Guttę, Stobieckiego i Tyczyńskiego. Pod- 
ozas nabożeństwa zebrano ze składek 42 złr. na po- 
ninik lub sarkofag dla ś. p. Kraszewskiego.

Z M i e l c a  donoszą nam : Dnia 2 bm. odprawio­
ne zostało w kościele parafialnym żałobne nabożeń­
stwo za spoltui duszy ś. p. J. I. Kraszewskiego; 
liczny udział przewielebnego duchowieństwa z oko- 
lioy i bardzo liczne zebranie się obywatelstwa po­
wiatu , reprezentantów wszystkich władz i nauczy­
cieli szkół ludowych, było wymownym wyrazem 
głębol 'ego żalu i wzniosłem uczozeniem pamięci
nieodżałowanego i niestrudzonego Nestora pisarzy 
polskich.

Czesi, & Ś. p. Kraszewski. Wiadomość o śmieci 
Kraszewskiego wywołała w Czechach ogólne WSP®*, 
czucie. Prawie wszystkie dzienniki (i Kar. 
i pisma tygodniowe czeskie zamieściły . - ■ 
nekrologi w ozarnych obwódkach. Hlas narodu P 
dał fejleton Edw. Jelinka „O stosunku 
skiego do Czechów." Z Pragi i z prowinoyi wy 
no ao Krakowa telegramy. Dn. 2 kwietnia w 
„ostrowa zofijskiego" urządzono wieczorek ćl® 
czczenia zasług nestora pisarzy polskich, na j  n. 
p. Edw. Jelinek miał odczyt. Kraszewski był u, 
kiem honorowym kilku towarzystw czeskich, * .  
tworów zaś jego przetłomaozono na język c*e 
blisko 100. ,

W sprawie w ystaw y krajowej, mianowioi* 
kwestyi urządzenia działu sztuki polskiej, odJPj 
się wczoraj kenfereneya zaproszonych pizez dyrePT* 
wystawy dra Jakubowskiego artystów. Zebrał®
27 osób, między któremi było kilku archiiek 
Zebrani uznali potrzebę urządzenia działu 
podczas trwania wystawy, sposób wszakże, w )»*V 
się te dało uskutecznić, pozostawiono do zadecf*^ 
wania komitetowi. Zebrani zażądali przedłużenia ^  
minn składania deklaracyj o wzięciu udziału w 
dziale wystawy do 1 czerwca, zaś termin nadsf*  ̂
nia prac do 1 sierpnia br. Dyskusja była ożywi®*J 
a co do wyrażonych żądań niezawodnie naw 
przychylna opinia komitetu wystawy.

Parafia ŚW. Szczepana na Piasku dostaje, jak 1 
z pewnego źródła dowiadujemy, nowego ajminisP* 
tora w osobie ks. Eustachego Szczeniowskiego. Bi*1 
neść, na którą przez długi szereg lat skazan' 
był w Krakowie prałat Szczeuiowski, stawała 
w końcu jakąś męczącą zagadką: jego stnćP | 
teologiozre, zdolności, gorliwość kapłańska, 
niały go do objęcia wysokiej i wpływowej pos*’" 
w hierarchii. Obecne poruczenie ks. SzczeniowsP*' 
mn tak rozległego probostwa stwierdza, że u wł*^ 
decydujących krakowskiej dyecezyi zwycięża poc*r  
cia sprawiedliwości. Krakowskim i okolicznym p®1*’ 
lianom nowoobsadzonego probostwa przybywa dś** 
gnia moralna, mająca sobie z góry zapewniony 8*** 
cunek, należny obowiązkowemu i ofiarnemu ży®1 
nowego proboszcza.

Do Wiednia. Dzisiaj rano pospiesznym pociągi®  ̂
przejechali przez Kraków br. C z e d i k, prezyd®? 
kolei państwowych, p. W i 11 e k, szef sekcyjny 
uisterstwa handlu i urzędnicy przybyli na otwaT®1* 
kolei Stryj-Munkacz.

Zwłoki ś. p. Ludwika Wolskiego przewiezi®^ 
dziś w południe przez Kraków do Brzeżan, 
zostaną złożone obok zwłok pierwszej żony zm*1 
łego.

Dziś W południe termometr wskazywał w ci®0** 
18 stopni ciepła. Prawdziwem więo się okazuje pfłl 
słowie, że „kwieci'ń plecień, bo przeplata, tro®*1’ 
zimy, trochę lata."

Konfiskaty. Dwa razy w ciągu dnia k o n fi^  
wała prokuratorya lwowska ostatni numer 
Polskiego, raz za zamieszczenie artykułu o 
rewolucyjnej w Rosyi, drugi raz za artykuł 
szący o konfiskacie. £

Rzeszów, 5 kwietnia. {Kor. N. Re).) N®  ̂
rada wyznaniowa tutejszego Zboru izraelickieg® ^  
konstytuowała się, wybierając prezesem Izaka &"
ze r a ,  bankiera —  a zastępcą 
adwokata.

jego dra Rei®

Ze Stowarzyszeń.
Stowarzyszenie pogrzebowe urzędników mać 

stratu odbyło w niedzielę posiedzenie, na kt'  ̂
dokonano wyborów nowego zarządu i uchwalono P® 
dwoić doiyuhczasową kwotę zapomóg, otrzymany®  ̂
przez stowarzyszonych, po śmierci członka rod*i0Jj 
Prezesem ponownie został wybrany wiceprezyd®® 
dr. Schmidt, wiceprezesem w miejace ar. Bus*^ 
który z powodu nawału zajęć prosił, aby go 
wybierano, został radca magistratu p. ZawiloW®̂ ! 
Do wydziału weszli pp. Banaś, Goetze, Goliś®̂ 1’ 
Skrzyniarz, Spałek, Turnau i Wdowiszewski.

Ze S t o w a r z y s z e n i a  m ł o d z i e ż y  h®® 
d l o we i .  W dniu 17 b. m. rozpocznie się b*®0^ 
wczo w czytelni Stow. nauka niedzielna dla pT#* 
tykantów handlowych i w tym celu przyjęto ofefy 
pewnego nauczyciela, jak również uchwalono cy 
opłaty za naukę od każdego ucznia. Stosowni® 
odezwy, zamieszczone] w miejscowych dziennik"0® 
czytelnia Stow. młodzieży handlowej, ofiarował® | 
swej biblioteczki 24 różnych dzieł i broszur d  ̂
czytelni szpitala św. Łazarza za pośrednictwem 
garni p. Krzyżanowskiego, jak również oddaje co V 
dzień dwa dzienniki w tym celu.

— Do Stowarzyszenia „ C z e r w o n e g o  k r z y ^ *  
zapisały się za pośrednictwem p Kozłowskiego 
stępujące panie: Cecylia Goettman, Katarzyna î® 
dlecka, Felicya Krywultowa, Walerya Węgrzyn o*'®' 
Julia Depkowska, Olimpia Janikowska, hr. M®r 
sztynowa, hr. Koszarska. Za pośrednictwem p. 
nowicza: Dyrektorowa Mus iłowa, Janina Ozopono^ 
ski, Julia Lipińska, L^ontyua Cyno; pp. Musil, ^  
piński, Jan Romanik, Staszewicz i Armatys. W 
kretaryacie filii wpisali się: dr. Bronisław Kr®°r  
kiewicz i kan. Pobudkiewicz.

— W sekretaryacie biura w prezydyum

d®

stratu wpisała 
Warszauerowa.

się w poczet ezłunków p. M®'

Mianowania. Sąd krajowy wyższy w Krak*' 
zamianował ofieyała przy tymże sądzie, Mich*t 
Rola R ó ż y c k i e g o ,  adjunktem biur pomocnic®; 
sądu krajowego w Krakowie.

Odznaczenia, Radca sądu wyższego krajuwej" 
Krakowie, Piotr S m o l a r s k i ,  przy przenieś 
go na własue żądanie w stały stan spoczynki 
trzymał * polecenia cesarza wyrazy najwyższ"#* ' 
znania „za długoletnią, wierną i gorliwą s ł a r ^  

W uznaniu zasług przy budowie kolei Stryhs- 
skid, otrzymał inspektor gen. dyrekcji Anton* 
c h a n e k tytuł radcy oesarskiego, urzędnik Ćw i 
dyrekcji Stanisław K o s i ń s k i  złoty krzyż 
z koroną, urzędnicy: Maksymilian Ma c h ® 
Maciej M o 1 i a n i Emil R z e p p a złoty 
zasługi.

T E A T R .

W. Sardou: Repe„Stryj Sam". — 
w perspektywie. ^Q.

Drugi już raz w bieżącym sezonie odby^/J^yn® 
dróż do Ameryki pod przewodnictwem nSg * 
Sardou. Pierwsza nasza podróż, zapozn®i4°?^jniei 
„kopaczami złota", wypadła, jak wiado®0’ wr jji' 
druga byłs zajmującą, pełną przygód i aWI nt%edt' 
łosayoh i  tżyw itn ą wybornym hum***®1
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dnika naszej wyprawy, genialnego łgarza, nlezró- 
• âanfego facecyonisty. Mimo to zgodziliśmy się zu- 
Pełnie na zdanie, wyrzeczone przez znakomitego na- 
SZego przewodnika po odbytej wyprawie, że dobre 

podróże, bo ucza nas kochać kraj nasz rodzinny. 
Przewodnik nasz, p. Wiktoryn, z tęsknotą wra- 
cał do rodzinnego kraju, bo się przekonał, że za 
Torzem, na obczyźnie łatwo zabłądzić i zmylić dro- 

najlepszą nawet posługując się mapą i że tak 
s»mo w sądzie o ludziach obcych mylić się można, 
Podczas gdy będąc wiernym „starej waryatce, Eu­
ropie", można z odrobiną sprytu trafić wszędzie i 
okłamywać, Die dawszy się okłamać samemu.

Jak Saćher-Masoch bredzi w świetnych zresztą 
n°welach swoich o społeczeństwie polakiem i sam 
y  brednie swe wierzy, tak bredzi Sardou w „Stiy- 
JU Samie" o społeczeństwie amerykańskiem. Zamie­
r a ł  Sardou na społeczeństwo to satyrę, ale, polega­
ły  na samej tylko intuicji tworzył jego wady 
* śmieszności, zamiast je znachoJzić i zrobił kary­
katurę mało przypominającą karykaturowane postaci. 
Karykatura ta jest mimo to śmieszna i zabawna, 
i®k długo nie ma pretensyi być wzruszającą, lnb głę­
boką. Główną charakterystyką ludzi nowego świata, 
^stępujących w dramatycznym tym obrazie, jest 
*°> że „celem ich życia jest majątek, środkiem zrę- 
c*ność a moralnością powodzenie" Według tego 
^jtypowszym Amerykaninem byłby dla nas sam 

Wiktoryn Sardou!
iou obserwował Amerykę prawdopodobnie je- 

Łie w książce a książką tą miał być słynny 
S^ego czasu zbiór bałamutnych opisów i anekdot 
amerykańsko-fantastyaznych, zredagowany o ile nam 
się zdaje przez Edmunda About a nazwany „Asmo- 
deusz w Ameryce". Nie rozpisujemy się o tej sztu­
ce, znanej zresztą w Krakowie od r. 1875 a nie 
przysparzającej sławy autorowi „Safandułów“. No­
tujemy tylko, źe ostatnie jej wznowienie nie było 
szczęśliwem tak w samym pomyśle, jak i w jego 
Przeprowadzeniu.

Do lepszego przedstawienia „Stryja Sama“ nie 
starczyło przedewszystkiem tym razem pamięci ar­
ietom  i zdolności reżyserowi. Za brak zdolności ka­
raś nikogo nie można; brak pamięci jednak, a ra- 
®z®j pamięciowego opanowania ról powinien by u- 
e6ać karze, tak, jak to słusznie zaprowadzono w 

ustawach lwowskiej sceny. Reforma taka 
^^■fesłaby początkowo u nas straty aktorom, a 

c*De korzyści dyrektorowi. Po p< wnym czasie 
ky się zmuszonymi do ograniczenia baj.cznych 

§sto wymrgań kierownictwa, a ograni.zenie takie 
p ,cHgnęłoby za sobą mniej może rentowny, ale 

J artybtyezny, sumienniejszy, racjonalniejszy 
Pe|tuarz-
, ^  przedstawieniu, o którem piszemy, jedyną oazą 
Yto znakomita gra p. Hoffman (Bellamy). W ro 
a°b tego rodzaju nie potrzebuje artystka ta wal- 

czJś o poklask; ma go z góry zapewniony zawsze i 
Wszędzie.

Obok niej wymienićbyśmy mogli, jako dobrze 
®pełniaj;jcych swe zadanie, jedynie pp. Solskiego 
tsyn Sama) i Wernera (adwokat). P. Siemaszko o- 
Pracował wprawdzie drobiazgowo tytułową rolę, lecz 
t»ie pochwycił właściwego jej tonu: był dobrodu 
sznym , a nawet jowialnym stryjciem i me można 

d!iiWić’ Ż9 E° wywodzą wszyscy w pole. 
“ a para' ®ara (p. Ba’szczewska) i Robert (p 

esław) okłamywali sie wzajemnie deklamowaniem, 
kt jrem nie było ani kropli miłości.

(Dok. nast.)

S p r a w y  s ą d o w e .

N O W A  R  E  p  O B  M A. Nr. 78.

ale wię- 
re-

kraj wy w imieniu swojem i rad powiatowych za 
pośrednictwem adwokata krajowego dr. Stanisława 
Bielińskiego, zniósł dwa orzeczenia zasadnicze, wy­
dane przez ministerstwo spraw wewnętrznyoh w po­
rozum.eniu z ministerstwem handlu, a naruszające 
w wysokim stopniu autonomię powiatów, z powodu 
narzucenia budowy dojazdów do stacyi kolei Trans­
wersalnej w Tłumaczu, Tyśiniennicy, Wasylkowcach 
i Husiatyuie.

Trybunał administracyjny wydał dnia 19 lutego
b. r. zasadnicze rozstrzygnięcie w sprawie sporu pra­
wnego między właścicielami gruntów a właścicie­
lami kopalń naftowych. Opierając się na wydanem 
dla Galicji najwyższem rozporządzeniu z d. 22 sty­
cznia 1862 wyjmującem olej ziemny i skalny z re­
gale górniczego, starali się właściciele gruntów na 
własną korzyść wydobywać olej skalny, o ile tenże 
mógł służyć do wyrobów olejów świetlanych. Wła­
dze górnicze nie uznawały dotychczas tych preten- 
syj właścicieli gruntów, gdyż w&j,Zużywanie kopalń 
przeszkadzałoby właściwemu prznnysłowi górnicze­
mu. Owóż Trybunał administracyjny wydał na od­
nośne zażalenie właścicieli kopalń ruzstrzygnięcie na 
korzyść tychże właścicieli. W motywach powiedziauo: 

Właściciel gruntu ma na podstawie ustawy górni 
czej prawo do wydobywania tylko tych minerałów, 
króre się stanowczo rćźnią od tych, na jakie opiewa 
koneesya górnicza."

/Konfiskata).
Jak czytelnikom naszym wiadomo, nr. 59 na- 

Szego pisma prokuratorya rządu skonfiskowała z po­
rodu nowelli p. W o ł o w s k i e g o  „W zaraniu", 
^opatrując się w niektórych ustępach tej nowelli 
zbrodni z § 65 u. k. Konfiskata ta została na wnio- 
®ek prokuratoryi przez c. k. Sąd krajowy dla spraw 
k^nych zatwierdzoną. Przeciw tej uchwale wniósł 
j1®8* redaktor sprzeciw, który był przedmiotem o- 
crad trybunału prasowego na rozprawie awuej d. 
v. b- m. Przowodniczył radca sądu krajowego p.

w ° t n y ;  głosowali radcy tego sądu pp. K rze- 
? z °WBki  i P a w ł o w i c z .  W imieniu prokura­
m i  występuje zastępca prokuratora p. Mi n n i c h .  
p Idawnictwo zastępuje adwokat dr. B o r o ń s k i. 
0° Przesłuchaniu prokuratora i obrońcy trybunał 
® o r z e c z e n i e ,  w którem zniósł zarządzoną przez 

o^p r2J°ryę konfiskatę naszego p:sma, motywując 
Wie CZetl'e tern, że inkryminowany artykuł nie za- 

fa SUamiuL zbrodni § 65 u. k.

^ t0<* orzeczenia, Trybunału, administracyjnego. 
^  znanym sporze zasadniczvm, który powstał 

^  ędzy Wydziałem krajowym a ministerstwami spraw 
. ®Wnętrznych i handlu w przedmiocie budowy pu- 

icznych dojazdów kolejowych, które, zdaniem Wy- 
>ału krajowego, budowane być mogą tylko na do­

jen i wniosek Rad powiatowych, zaś, zdaniem rzą- 
y, wniosku takiego wcale nie potrzeba do wyda- 

?‘a odnośnego orzeczenia przez ministerstwo handlu 
1 *Praw wewnętrznych — przystąpił Trybunał ad 
^ jstracy iny  do zdania Wydziału krajowego i przy- 

łląjąc się do z^aleń, wniesionych przez Wydział

Wiadomości milowe, literackie i

*■= P i e ś ń  t e r a ź n i e j s z o ś c i .  Napisał St. 
z P. Kraków 1887. — Nie dla poetyckiej wartości 
utworu, nie dla formy, która jest nieudolną, wspo­
minamy o tej małej broszurce młodocianego wido­
cznie pióra, ale właśnie dla tej młodości, która z niej 
wieje, dla ducha, którym tchną jej stronnice. Nie 
myli się autor: słnwa tak ciepłe, z ust młodzieńca 
słyszane, padają zawsze jak ożywcza rosa na serca 
ludzi, znękanych zawodami życia a często zwątpia- 
łych. Wraz z nim wierzymy, że „przyszłość polega 
w młodzieży" i jakiem będzie to „pokolenie trzecie", 
takie i przyszłe losy świata. A jeśli kiedyś ci „męźe 
trzeci" miłować będą jak za młodu „postać wszeeh- 
wolności świętą" i pracą życia zanosić protest prze­
ciw zasadzie „Siła przed prawem", to zbliżą ludz­
kość „do nieba wolności, do raju narodów", aby 
kiedyś „święciła dzień miru na ziemi". Dalekie to 
cele, ale wedle słów Adama, młodość winna tam 
sięgać nadzieją, gdzie wzrok nie sięga, toż nie ma­
my za złe autorowi, jeśli mniema, że już „kury pieją 
i widne brzaski zarania*. Słusznie mówi; „Ta już 
przepadła na wieki ojczyzna, co beznadziejnych jeno 
rodzi ludzi", a „sto razy groźniejsi od wrogów ci 
wrogowie domowi", którzy gaszą ogień święty w pier­
si młodzieży, a Polskę chcą widzieć pladyatorem 
warenie, wołającą: moritura te salutat. .. Tpkremi 
Bzlachetnemi myślami, szczerością i ciepłem uczucia 
tchną te wiersze, nad których literacką wartością 
zastanawiać się nie będziemy, bo w oczach naszych 
mają wartość wyższą — jako signu.n tcmporis, 
dobrą budzące otuchę w narodowe wyzdrowienie z 
kilkunastoletniej,zgniłej gorączki.

=  L i t e r a t u r a  p r a w n i c z a  wzbogaconą zo­
stanie niebawem dwoma dziełami, które przygotowują 
dwaj profesorowie tutejszej wszechnicy. Pierwszem 
będzie opracowanie wszystkich obowiązujących ustaw 
karnych austryackmh, t. j. ustawy karnej materyal- 
nej wraz z ustawą prasową i ustawami późniejszemi, 
kodeks karny uzupełniającemi, jakoteż procedury 
karnej wraz z późniejszemi nowelami, dokonane przez 
prof. dra Józefa R o s e n b l a t t a .  Dzieło obejmować 
będzie tizy części. Część pierwsza, zawierająca dział 
o zbrodniach (§. 1—232) wyjdzie już w czerwcu

Drugiem dziełem będzie Powszechna ustawa o 
księgach gruntowych z dnia” 25 lipca 1»71“ wraz 
ze wszystkiemi odnośnemi ustawami i rozporządze­
niami, objaśniona przez pruf. dra M. Fiericba.

Nak tadu obu wydawnictw podjęła się tutejsza księ­
garnia Ant. L. Frommera.

Dział ekonomiczny.
Kilka uwag o kampanii naftowej z roku 

1886/7.
K r o s n o ,  4 kwietnia.

W Nr. 6 Chem.-und Techn. Ztg zamieszczone 
jest sprawozdanie o galicyjskiej kampanii nafto­
wej z ubiegłego roku, zasługujące o tyle na wzmian­
kę, że fachowem choć obcem piórem skreślone, 
mimo pewnej tendencyjności w prawdziwem świe­
tle przedstawia momenta, które głównie przy­
czyniły się do bezdennego spadku cen surowca 
i destylatu.

Zgadzamy się najzupełniej, że oprócz konku 
rencyi nafty kaukask-ej, ułatwionej wybudowa­
niem olbrzymich rozerwoarów w Tryeście, im­
port olejów sztucznych znany pod luartem mia­
nem „Falsoh import" wywołał przedewszystkiem 
panikę między nabzymi destylatorami, którzy nie 
przewidując defraudacji cłowych, w styczniu r. 
1886, skontraktowali surowiec naprzód na cały

ceneei“ e w stosunku do przecięty  
destylatu z roku 1885, i na linii znaczne
ponieśli straty. Cena surowca która w r. 188* 
oscylow ała między 6 a 7 złr ’ za sto kilo, spadła 
z początkiem roku 1886, wskutek konkurencji 
destylatu kaukaskiego, na 4 Dół do 5 złr. a o- 
becm e wskutek konkurencyi z falsyfikatem w y­
nosi już tylko 3 do 4  złr. za sto kilo.

Na dziesięć kopalń zaledwie jedna przy tej 
cenie koszta produkcji pokrywa. Kop»lme wyda­
jące surowiec o cięż. gat. wjżej 0860 nawet 
pompowania gotowych szybów zaniechać muszą, 
bo najzupełniej bezpodstawne zaliczenie fenome­
nalnie lekkich surowców o cięż. gał. 0 830 do 
kategoryi ciężkich, a tern więcej dopuszczenie 
surowców sztucznych c. g. 0830 jako olejów 
ciężkich wpłynęło na absolutną deprucyacyę pra­
wdziwie ciężkich surowców wyżej c. g. 0 850 
jakich natura najwięcej daje.

O sprawie obejścia ustawy z r . 1882 przez 
wprowadzanie falsyfikatów, która przesądzoną zo­
stała w austryi. Radzie państwa i Izbie panów, 
przez uchwalenie wniosku Grocholskiego, jako 
już prawie do historyi należącej, n ie chcem y się 
wcale rozwodzie. Pozwalamy sobie tylko zwróció 
uwagę sfer decydujących na werunki. pod jakie- 
mi przemysł nasz górm czy j destylarniany, po­
mimo niedostateczności wniosku Grocholskiego, 
wskutek nieprzyjęcia poprawki Chrzanowskiego, 
od zupełnej zagłady da się jeszcze uratować-

Temi warunkami są:
1) Wydanie rozporządzeń wykonawczych, ści­

śle i sumiennie duchów, wniosku Grocholskiego 
odpowiadających, tj. b e z w z g l ę d n e  z a p o ­
b i e ż e ń  i e i  m po r t o  w i półfabrykantów, które

“  P - K  i rafinowania do celów oświetlenia użyc się ,ja(jz

natóT ^ r nar  • tar{* kolejowych dla transportu
L  k tóf ny!ftv,eJ. Z r ? aiui nafty kau-” w i i  naf.cJ z kaukaskiego półdestylatu wy­
produkowanej. Słuszna ta zasada której S m a ­
gają się producenci krajowi, niestety dotąd jesz-

twr ła- “  wca-fym swiecie zarządy kolejowe sUraią się w mo- 
żl.wy spos b ułaiwic konkureneye wyrobów kra­
jowych z zagranic z nem i, przez Obniżenie taryf 
przewozowych dla produktu krajowego zarządy 
kolejowe austryackie, trzymaja się niestety v ręcz 
przeciwnej zasady i zawsze pod poziom  obawy 
„rzed konkurencją innych linii komunikacyjnych, 
faworyzują produkta zagraniczne robiąc im wszel­
kie możliwe ułatwienia przewodowe, ze szkodą 
produktu krajowego.

Na zupełne uznanie zasługujące starania sfęr 
życzliwych przemysłowi krajowemu, a głównie
c. k. dyrekcyi kolei państwowych w kwestyi zró­
wnania taryf kolejowych, dotąd prawie żadnego 
nie odniosły skutku. Na pronozyoTę biura tary­
fowego c. k. dyrekcyi kolei pFańgJtw ' wych odpo­
wiedziały zarządy kolei najwięcej w tej sprawie 
interesowanych, że na zrównanie taryf przewo­
zowych dla nafty galicyjskiej z taryfami dla nafty 
kaukazkiej i z kaukazkich falsyfikatów w węgier­
skich destylarniach przerabianej zgodzić się nie 
mogą, boby te pierwsze, obecnie obowiązujące, do 
połuwj zniżone być musiały!

Ciekawą jest także odpowiedź dyrekcyi, nieda­
wno o względy reprezentantów kraju starającego 
się Towarz. kolei Północnej, dana interesowanym 
na żądanie zrównania taryf przewozowych dla 
nafty galicyjskiej * taryfami dla zabarwionego pół­
destylatu kaukazLiege; że na zrównanie taryf 
w takim razie się zgodzą, jeżeli Ga\iCya nie czy­
stą naftę, tylko produkt równy kaukazkiemu i 
w równie wielkich masach wywozić będzie 1

Wobec tego każdemu na m yśl nasuwa się py­
tanie, skąd opodatkowana ludność przychodzi do
subweneyonowania instytucyj kolejowych tak jej 
nieprzychylnych, tak lekceważących ży wotne in 
teresa kraju.

Z a is te  śm iesznem i nazwaćby można tego ro­
dzaju enuncyacye, gdjbj Q*e sm utne położenie 
producentów, zmuszonych^ tak skrom ne życzenia 
krok za krokiem wywalczać — bo ż ą d a m y  z n o ­
w u  t y l k o  ś c i s ł e g o  w y k o n a n i a  n o w e j  
u s t a w y ,  a w o b e c  T o w a r z y s t w  t r a n s ­
p o r t o w y c h  z r ó w  n a n i  a p r a  w n a s z y c h  
z p r a w a m i  p r o d u k t o w i  z a g r a n i c z n e ­
m u  p r z y  s ł u g  uj ac  effi i.

Nareszcie nie możemy pominąć pewnych ko­
rzyści, jakie galicyjski p rzem yj naftowy osiągnąć 
może przez proponowane w a y u e Chetn.- und 
Techn Ztg. zjednoczenie destylatorow w urzą-

nie

co en spraw egipskich- Rząd francuski nie był 
wcale wzywany urzędownie, aby wypowiedziała* ji o i *

I ków eismskii h i kilku v loleL dóbr rycerskich,
interesu pieniężne 38 włościan z Towarzystwem kie- ------  "*ywauj
dytowem rismskiem, a 50 małym rolnikom udzielił w ej sprawie swoje zdanie, 
skutecznej ,ady w sprawach hipotecznych. Zesta- 
wienie wszystkich zysków świadczy o dobrych re­
zultatach działalności Bankn. Odciągnąwszy prcceDta, 
należące do następnego roku obrachunkowego, od 
ogólnej sumy zysków, przedstawiające) się w kwo 
cie 110.006 marek, pozostaje blisko 96.000 marek, 
któreby wystarczyły na oprocentowanie kapitału a 
kcyjnego po 16 proc Po odciągnięciu odpowiednich 
sum na fundusze iezerwowe, koszta handlowe, na 
tantiemy dla zarządu i Rady nadzorczej, przypada na 
każdą akcyę ogólna dywidenda na rok 18^6 w su­
mie 22 marek, czyli 71/,.

Bank krajowy. V losowanie 4 ł/, pret. kraj li­
stów zastawnych dDia 1 kwietnia 1887.

Ser. I na 50 złr.: nr. 11 64 275 411 667.
Ser. II na 10 złr.: nr. 29 328 451 622 689 

948 96? U 1- 1 1089 2009 2092 2341 2503 
2693 2834.

Ser. III na 500 złr.: nr. 26 287 323 494 -527 
1315 1490.

Ser IV na 1000 złr.: nr. 14 33 198 299 699 
844 924 1160 1338 1930 1956 1957 1958.

Ser. V na 5000 złr.: nr. 374 1103 1202 1214.
Listy wylosowane płatne są 30 czerwca 1887
Listy niepodniesione z poprzednich losowań:
Płatne 31 grudnia 1885. Ser. I nr. 76 124

235. Ser. II nr. 60 340 352.
Płatne 30 czerwca 1886. Ser. I nr. 188 420

590. Ser. II nr. 466 1061 1645. Ssr. IV nr.
1036 1141.

Płatne 31 grudnia 1886. Ser. I nr. 69 589.
Ser. II nr. 238 1384 1406. Ser. III nr. 99 412
685. Ser. IV nr. 562 896 1072 1087.

Wiedeński targ  na bydło. Wiedeń, d. 4 kwietnia. 
(Sprawozdanie własne N. Ref.) Na dzisiejszym 
targu na bydło rogate było z Galioyi 580 Bztuki 
by dl a opasowego (o 326 więcej), — sztuk z zwykłej 
paszy (o — —  —) i 122 sztuki bydła chudego 
(o 72 więcej). Bukowina dostarczyła 194 sztok? 
opasowego (o 115 więcej), — szt. z zwykłej paszy (o 
----------- ) i 13 chuJegc (o 13 sztukę więoej). Wszy­
stkiego razem było aa targu 3390 sztnk bydła o- 
pasowego (o 1234 więoej),— sztuk z zwykłej paszy 
(o — — — ) i 565 sztuk cbndego (o 16 więcej), 
czyli ogółem 3965 sztuk, (o 1250 mniej).

Wskutek tak lioznego spędu przebieg targu był 
znowu niepospolioie ociężały, jak zwykle, co produ­
centów galicyjskioh powinuofay nakonieo już pobu­
dzić do wspólnego naradzania dię, czy nie wyszliby
0 wiele lepiej na urządzeniu w swym kraju rze- 
zalń, z którychby się zamiast żywego bydła mięso 
wysyłało do Wiednia. Tylko najprzedniejszy towar 
npasiwy miał popyt dobry. Ceny spadły w miarę 
jakości o 2 — 4 złr., w czem wyjątkowo przedni to­
war wyróżniał się newet małą zwyżką.

Nie sprzedano 116 sztuk by dra opasowego, — 
sztuk z zwykłej paszy i 37 sztuk chudego, razem 
153 sztuk.

Płacono bydło galicyjskie i bukowińskie opasowe 
w pośledniejszym gatuuku 46—50 złr., w prze- 
dniejszym 51—54 złr., w wyjątkowo przednim po 
55— 58 złr. za centnar metryczny martwej wagi, tj, 
po strąceniu 50 do 48 pret. (na najpośledniejszem) 
aż do 42— 38 pret. (na najprzedniejszem) z wagi 
żywej; opasowe bydło z krajów austryackich 50 
do 58 złr., wyjątków, 59—63*/, złr.; z krajów węgier­
skich 46—57 złr,- wyjątkowo 00 do 00 złr Bv- 
dło chude płacono po 40— 45 złr. za eentn ’ mai,
1 po 26— 112 złr. za sztukę metr

li* targow icach w Wiedniu w tygodniu „w , 
głym było: bydła rzeźnego 2943 sztuk „„ i f l

6\ o  d V ° i °  Ci6ląt Zab>tych 3796po 30 do 54 ot. i żywych 55 p0 26 do 49 i
1 kilogram; jagniąt zabitych 3095 P5 4 A  5,  >a
za parę 1 187 żywych po 4 do 10 złr • •
tych 299 po 20 do 50 ct. za k i W amT T  ZaM;
1402 sztuk po 42 do 54 ct 1 a * ^ , żywych

Paryż, 6 kwietnia. M inister wojny postanowił 
wysłać do Tonkinu 5000 ludzi, aby zmienić w 
tamtejszej załoaze tych żołnierzy, którzy tam peł­
nią służbę już od 2, lat.

Paryż, 6 kwietnia. Prawica Izby poselskiej 0- 
głosiła manifest przeciw większości Izby z po­
wodu wykluczenia swego z kemisyi budżetowej i 
zwala całą winę złego stanu finansów La lewicę

Londyn, 6 kwietnia. W Izbie gmin oświadczył 
Gorst, że Birma Wyzsza już prawie zupełnie jest 
podbitą, a Fergusson uwiadomił Izbę. że roko­
wania W. Porty z Drumondem Wolffem trwają 
dalej i zapowiadają korzystny rezultat.

W Izbie Samuelson wystąpił przeciw uchwa­
leniu zaproponowanego drugiego czytania noweli 
karnej dla Irlandyi.

Londyn, 6 kwieteia. Pułkow nik R idgeway i 
kapitan Barron odjadą jutro do Petersburga aby 
rozpocząć ponownie rokowania z rządem rosyj­
skim w celu ostatecznego ułożenia granicy w
Afganistanu e  3

Sofia, 6 kwietnia. Komitety lig, patryotycznej 
które mają zamiar przy okazyi ćaia urodzin ks 
Battenberga ogłosić niezależność Bułgaryi i n ie ­
zawisłość królestwa bułgarskiego, otrzymały od 
rządu napomnienie, aby tego zaniechały ze wzglę­
du na brak kompetencyi do tego i na interes 
kraju; przy tem zwrócono uwagę na to , że ta 
pamiątka nie. będzie wcale obchodzoną urzędo­
wnie.

Zwłoki bułgarskiego arcybiskupa będą złożone 
uroczyście w kościele Konstantyna w Tirnuwie.

Sofia, 6 kwietnia. Z okazy.1 dnia urodzin ks. 
Battenberga wszystkie miasta, stowarzyszenia pa- 
tryotyezne i grona oficerów wysłały do księcia 
depesze z powinszowaniami.

Waschington, 6 kwietnia. Poseł austro-w^jier- 
ski Tawera, został wczorąj przedstawiony jirezy- 
dentowi Chvelandowi przez Bayarda. Pr.** tej 
sposobności wyrażono z obu stron szczere życze­
nie utrzymania 1 rozwijania wzajemnych przyja­
cielskich stosunków.

Nowy Jork, 6 kwietnia. Anarchiści urządzili 
wczoraj na uczczenie uwolnienia Mosta wielkie 
zgromadzenie. Na tem zgromadzeniu Must oświad­
czył, iż będzie dalej jak pierwej — kontynuował 
swoją walkę przeciw własności.

K u r s a  t e l e g r a f i c z n e .
B T n  f f i e l d K i e  w i e d e ń s k i !

dnia 6 kwietnia 1887.

Zjednoczony d ług w papierach 
Zjednoczony d ług w srebrze . . .
Austryacka renta z ł o t a ........................
5°/,, austryacka renta (marcowa) . .
Akcye banku austro-węgierskiego 
Akcye kredytowe
Londyn ..........................................
Srebro ......................................................
20-to frankówki za sztukę . . . .
Dukaty a u s t r y a c k ie ..................................
Banknoty banku niem iec. za 100 m

ll Kurs w wal. 
austr

dzeniu wspólnego

Towarzystwo fyaftowe Oparte

p r t r Ł k  ^ skut ek oWios*-

« ■ W Poznaniu. Dnia 28 marca
Benk włości _  prezesa Rady nad-

odbyło się po ?^ze ki z Oporowa zwyczajne
S z e b r a m e  poznańskiego Bńnku włościańskiego. 
GMwncm zadaniem tego Banku jes ułatwianie za- 
cia jania pożyczek hipotecznych , mian, wicie przez 
pomoc, dawaną przy regulowaniu stanu hipotecznego. 
W roku ubiegłj’m uregulował Bank oprócz intere­
sów finansowych kilku właścicieli większych mająt-

Telegramy „Nowej Reformy -.
(Z  Hura korespondencyjnego.)

Berlin, 6 kwietnia Cesarz w yjechał „  
raz pierwszy po słabości na soLTr  ° raj P° 

Berlin, 6 kwietnia. W y d S  „i 
niem ieckiego dla obrony interesów  n JZy8Zeilia 
mieckicb uchwalił w jesien i roku l£ ° o  ° ' Qie' 
pierwszą niemiecką w ystawę knlnnioi urz9dzić 

Paryż, 6 kwietnia. M im o% oraZ  
nia ministra F lou rens^  senat nńr Przem ówie- 
sami przeciw 98 konweneye ZUClł 156  § ł °- 
J I i b .  p„s, l a U  UZ„ „ S  z G recję,
dżetową członkami z le w i^  kom isyę bu.

4oTM  iSk ' IZbl PMel3l!* cię

czap7 » i L kj “ L * r i i  Df i s
m t t  W p mr|“‘S“d°r fraMuski M™tóbellÓr , p ^  
Turcja

ałr. Ot

80 65
81 90

112 90
96 95

878 —

281 10
5127 50

— -----

1 10 85
, 5 99
ll 62 1 55

Odpowiedzialny Redattor : 
l a d e u H K  J ł o m a n & w i c A .
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Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redak- 
cyi która też żadnej odpowiedziainotc za nią 
nie przyjmuje

NADESŁANE.

W pierwszych tygodniacł vi losny zvyyA J. ja
kamy środka, któryby przez \nrprawdzie
często nadwerężone zdrowie ą-P1* '!1 ‘ niczym sa 
g ló .r,ym  »  tym celu
naturalne wody mineralne, je , któ-
tychże dajemy pierwszenstwo tym uzna-
rych dawny rozgłos spowodowany J tu _ 
ną skutecznością, a międ[zj te|l j 0 (j j e s s. 
dewszystkiena wymienić M a o tylko jako 
h i i b l e r  S a u e r b r u n r -  k y Qajlepsze
samoistny środ«k domowy, -t > . . kuraCyi
przyg itowanie do możliwej p1 ^ doświad-
kąpielowąi, na podstawie ,J:o
czeń w szczególności poiecie m .  w tym 
napój stołowy ulubiona Jeczniczym.
względzie pierwszorzędnym sro ^6gg ^

« > a k ó w , d n ia  6/4
W  bieżącego kuponu.

Papierowe rouyjskie . ** 100 rubli
“tómieekie . . > 100 mar
^^ówka ztota
'lyo*ka kraj. galie. - • »  *  J00

'życeka krai. gafie- • ■ * 4 ,10O
*l6aeye indemn. gal. za złr. 100 k. m.
jd»ty zaetaw. Banku kraj. za rir. 100 

komunalne . . - - 1
*v iaat. Tow. kra•aat. Tow. kraA *tó'n- 

» » » * Q. Ser

Banku bip- . 1 prem. 10% 
,wr. za 40 lat 

' u  rubli 100
• . no•aut. Król PoL 

Bkwid. ,  - .
U t w C d n l a  «/4 -
bw bie*we*o kuponu.

" " - , B,  100
^ 'u a u t .  Banki krajlw. , . 100

-aat. jJauku hipot. gal. „ ■ 
re indemn. galio- za*. 100 m. k.S*«ye indemn. gauc. ya .'.a

digacye pożyezki krajowej za z. 100 
g- komun) Banku.kruj._ua ałr, 100

płucu ;

i

112 -
j

113 25
62 30 62 8ć
10 05 10 16

100 60 103 -
14 ■>& 95 , 0

108 75 105 _
95 7b 97 -
99 26 100 50
96 60 96 60
92 76 98 61'
98 86 99 4

100 35 100 90
—  — — —

101 - 102 —
98 90 99 86190 60 101 60
98 60 96

265 - 280 —
1-0 40 100 80
99 - 99 40
96 80 96 40
9b — 97 —
99 20 99 80

104 26 106 »6
94 60 95 60
W 75.100 60

6*
5*
5*

W a rsz a w a , d n ia  5/4.
bes bieżącego kuponu.

Listy zastawne z r. 18e» za robU 100 
Listy likwidacji116 • • ■ n .  100 
r L i  out. Warszawy I. Em. , „ 100

. U- . .  . 1 0 0
,  m . ,  .  ,  100
,  IV. „ „ „ t o n

W ied e ń , d n ia  5/4.
OBLIGI dU fW  p a ń s tw a  

b. I bieżącego kuponu. 
l. ~ ,wa ab 16 */, za uh. 100 6% Rentaau.tr.pap*6̂   ̂ \  ,  100

6* .  .
I*  . .

. .
Loiysr.

irebmt. 
złota * 

ncwa

\ m  ’.  1 0 0 ,  ■ - m
1864 be* t  o**6 •
1864 bez *  PM •

100

101 15
94 70

80
81

obligacye; indem nizacijne

5 % Obi. ind. ab 10 % ese. Galioyi za 100 m. k. 
^  n . 10* . Buków. . 100 ,

1 0 0 1 ;
10%
7* Siedm.

Węgier.

104 50 
104 25 
104 bO 
104 50

8C 70| 
81 66’

r ó żn e  in n e  pożyczki

Losy Donau-Regulir. * 1870 za sztukę 1
5% Pożyezka , * 1lS™ * * 1

Serbaka poż. pr. po 100 fican.,
Loay Tureekie pi-. » •

LISTY ZASTAWNE

105 26
106 —
106 26
10b 26

lOOjllS 90 I l i  Bank krajowy S*1*6̂  ** * *
96 6516% Banku h ip o te c z n e g o  ^ -  ,  -

27 kii 6«. hip. gal- * 1° *  p *
96

127
laa
i.D
166

100164 -

127 60 
182 90 
18 25 
166 
165

OBLIGACYE KORONY WĘG1EBSKIEJ.
% Beata złota na 1000 złr. . »  złr. 100

;  zł. ab 10% « c. 100
Pożywka prem. węg. po 100 *łi. , 

60 100

101
b&

116
128
122

l *
7%

101 «o 
88 so

118 76 
124 26 
128 bO 
126 -

Zakł. kred. *• w
40-let- 
Kra:. 18-1 

20-1
6 % ’ » ® f/.%  Boden-Credifallg«m.»8t.

Bóden-Crefl. *Uf- * *£ 
4 > Galie. TcW. kredyt- ziemw.
5% g!  Tow( kred.'zięm-a>™
5% Banku auatro-węgierakiego

4% Bank* hif.

100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
J^o
100

°BLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
l l  t i br hta • • *»a 300 dr.
4,7 * 6rdynanda półnoon. na 300 .
Ki* Tr ar- L- Eib- z 1881 na 300 ,
l  *  Koszyeko-Bogum. ,  200 ,
IZ  " W-C*er. z 1884 800 a. ab 10* 
l i  * 1884 na iłr.

Sue 60 5J  w ^®*i . 200 „
1106 7r »5 Siedmiogrodzkie „ 200 , .

Ri  Domb. (Sfidb.) „ 600 fr. za aztuko I
Pimt-Łup. I. Em. 200 rfr. u  itr. lOO 

6% Nordoaty . . na 360 „ .  „
9% Moraw«.-8*l. C.-B. 300 .  .  ,

Oltm-

116 -

'Si S fw  ^  
81 60 16 *6 16 ęe

96 -

101 -
98 76 
89 -

101 60
99 60 

100 76 
100 60
96 60 
99 26

IGO tę 
100 76 
102 go
98 115 

•»**

97 -

102 I_
89 60 

100 -  
102 _  
100 — 
101 
101 
96 80 
89 76 

100 80 
101 26 
108 20 

71 
104 76

L O S Y .
Budap. loay Bazylika . u 
Kred. dla handlu i prsem. ,

.............................. I
4* Tow.tegl.DuiL. ab 10* >
Krakowskie......................
Ofnei (miasta Budy) • * » 
Czerwonego Krayża *n*o- »

- ;  
Budelfa ■ ■ ■ ■ ■ .Stanisławowaklr. • ■ '
4*(.% ^żyeatyńri*.
4%

_  Wian**; -
handlu 1 praem.
węg- allg6̂ ' 

_  larbunk • • • •
5a£o*wf?*0r® • ' 'r«l#nb*uk • •

BanK hipjtejany
bedytowy krakowski

na *00 zł. 107 69
100
160
20..
8fiC
200
200
2du

. I 96 lo
dO 70

108 10 
60 

281 20
2 ? Z  ' *  w1*41 60,2e8 
.876 - '8 7 8  
*14 *6.214 76
286 - . W  -

AK( YE KOLEJ)WE.
Jld-Fiuma.....................
•«' i iw z Półnoon. 

iO-60teraneiaxkz Józefa . 
10-60jKarola Ludwika . . .
13*60 Lwowsko-Czeruiow.-Jasay . 

Koszyeko-Bogumińilde . . 
Rudolfa . . . . . . .
Siedmiogrodakie . . . .
Staataeisenbahn . . . .
Lombard] (Sudbahnj . . 
Zegiug* na Dunąju . .

W A L U T
Dukaty" pełne i.ażue 
20-to Frankówki
20-to Markowm .....................
Pół-Izaperyuły roi, pełne ważne 
Funty »*terlW . . . . .
Banknoty w ło s k ie ...................
is«Wf paplerawe

182 26 182 26

200
50C

2862- 2867-
_  i

« 207 60 208 -- 
.  ;226 7512*6 25
* (14? R0I146 — 
n 1186 75 186 76
• te?? - ' i ?0 - •- • 236 60 

86 60 
886 -

86 5  
*88 -

Y.
ks wtul 5 I

10 ój, 
12 60 
10 39 

» .  i Id 70
, . I PO 10

loo NBtah U2 _

6 01 
lu  10
l2 62
10 42 
1.2 76 
60 60 

112  2

14616218
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! B a r s z c z !
Gospodynie, które dbają o smaczny barszcz, 

niecbaj się udają de Franciszka Wójoiokiego 
przy ulicy św. iomasza, Nr. 8, gdzie takowego 
w doi rytu smaku i czystym wyrobie dostaną, za 
burakowy po 5 ct., żytni po 1 ct. za litr. Tamże 
jest smaczna kapusta kiszona częściowo lub beczką, 
oraz 80 ctn. buraków po 1 złr. do sprzedania.

W ójcick i,
649 1 właściciel łazienek na Wiśle.

Dla lio w tó w  opdii!
Podpisany dotychczasowy kierownic ogrodu 

na „Woli Justowskiej" ma zaszczyt niniejszem 
zawiadomić P. T. Publiczność, że z dniem 1 
Kwietnia b. r. otworzył w K rakow ie na  
„P ółw siu  Zw iersynieckiem*4 pod  
Birem 24  B . zakład ogrodniczy, zaopatrzony 
w nasiona kwiatów i nasion wszelkiego rodzaju 
Niemniej w eebulki kwiatowe; jak Begonii, 
Gloiinia, Hyaeentów , Tulipanów , G eorginii, i 
' sany etc. etc. R ozsady jarzyn i kwia- 
. ów w w ielkim  zapasie i w dobrych  
Katankach.

Podejmuje się zakładania parków , skwe­
rów i ogrodów według najnowszego syste­
mu. Przyjmuje także opiekę i zarząd nad ogrj- 
dami już założonemi, dostarcza bukietów i wszel­
kiego rodzaju wyrobów z kwiatów świeżych i su­
chych wieńców pogrzebowych wedle najnowszej 
m >dy.

Szczególniej poleca nadzwyczaj wielki wybór 
wysoko i niokopiannych.

Poleca dalej wielki wybór kwiatów wazono­
wych, oraz roślin egzotycznych i dekoracyjnych 
po "enaeh nadsr umiarkowanych.

łaskaw e zamówienia z prowincyi uskutecz­
niają się odwrotną pocztą.

Lic-ąc na ła.kaw e poparcie Szanownej pu- 
biiołnoiei, polecam m i Jej łaskawym wzglądom.

i pozostaję z szacunkiem
654 l  0 J ó zef Z am orski. 

Kraków, Półwsie Zwierzynieckie I. 24  B.

< £ " 0 - 0 - 0 - 0 - b 0 - € > l

i S

złożony z 6 pokoi, przedpo­
koju kuchni i kredensu, wraz 
z ogrodem angielskim i wa­
rzywnym , iako też z stawem 

rybnym, d o  w y n a ję c ia  o d  1 c z e r ­
w c a  na dłuższy przeciąg czasu 

Wiadomość w biurze w> najmu mie­
szkań , ulica W iślna, Nr. 7, lub w Za 
rządzie dóbr Siercza, poczta Wieliczka.

643 1 5

35 ctn. O ra
do siewn po złr. 6*25  za lO O  klgr. ma jesz­
cze do zbycia Dom Komisowo Spedycyjny W. 

Bujańskl w Krakowie, Hotel Drezdeński.

HENRYK SCHWARZ
Magazyn Towarów Bławatnych

KONFEKCYJ DAMSKICH
w  K r a k o w ie

(założony w roku 18361
poleca 593 2 0

SKUD SZYRTINGÓW BIAŁYCH
nu bieliznę i w szelki inny u-
* l  m U , szczególnie powszechnie uznany 
za dobry 1 trwały gatune] pod nazwą 
„E z c e lle n t", szeroki 88 otm., w ce­
nie 36  Ct. za m etr, w sztukach 39 
metrów (65 łokci polskich) 1 3  zlr. 5 0  

c t . ,  czyli 34 ‘/2 ot. za metr. ^

=-C ■ O

C e n y  z n i ż o n e .

Parkiety w wielkim wyborze'
po cenach począwszy od 1 złr. 85 ct. za metr kwadratowy [ 

poleca 636 1 20

Fabryka parowa

Braci Wczelaków
W e  L w o w r e .

Wzory widzieć i zamawiania robić możoa w kantorze Komisawo-spedycyj- 
nym J. Nawrockiego w Krakowie, ulica św. Jana, hotel Saski.

l l O - O ł O - O - O -

LECZENIE CHOROB PŁUCNYCH
Gruźlica (Suchoty, Wyniszczenie), Astma (Duszność), chroniczny nieżyt oskrzeli itd,

za pom ocą gazowych

EK3 HALACYJ
(wstrzykiwań w je lito  odchodowc).

Nie do uwierzenia , na pozór niedościgły ideoł lekarzy został osiągnięty całkowicie 
za pomocą tej metody! 0  nadspodziewanych, niewątpliwych skutkach leczniczych świadczą 
w sposób przekonywający noStępnjące w krótkości, lecz niemal dosłownie powtórzone świa­
dectwa profesorów europejskiej sławy, które zresztą potwierdzone zostały przez dzienniki 
lekarskie krajowe i zagraniczne.

P rof. dr. Bergeon : „Po trzechdniowej ekshalacyi gazowej za porno1 ą wstrzy­
kiwać rektalnyeh nastąpiło znaczne zmniejszenie kaszlu i plwocin, następnie zupełni tychże 
ustanie. Waga ciała powiększa się tygodniowo od l/ ,—1 kilograma. Szybkie działanie i wy­
leczenie w zadawnionych suchotach, nawet w gruźlicy prosówkowej. Chory zostaje ule y
i może na nowo rozpocząć pracowite życia.“ ■ , , . „ , . , .

P rof. dr. (bornit: „W astmie w pół godziny po oltsbalacyi spostrzegać się daje 
znaczna zn niej nenie du, zno.ei. Podozas kyraoyi napady duszności nie powtarzają się -  
W nu iu piwu płucny ,h i dt..zntóy otsualacye gazowe są doskonałą, wypróbowaną metodą 
leczniczą." 648 1 0

P rof. dr. D u jard in -H eau m etz : „Nawet w bezgłosie, przy zniszczonych 
przez wrzody gruźlicze strunach głosowych , po upływie dwu lub trzech tygodni od rp*ąn- 
ezęcia ekshalacyj gazowych nastąpiło wyleczenie i zabliźnienie się wrzodów gruźliczych, 
choć połowa płuc była zniszczoną.

lir . M ’L<anghlin , dyrektor szpitala w F iladelfii, leczył 30 chory o': w ostatnim 
okresie gruźlicy będących za pomocą ekshalaeyj gazowych, przy^zem wszyscy zostali wyleczeni.

Codziennie zwiększająca się liczba świadectw lekarskich dostarcza prawdziwie pocie­
szających wiadomośoi o zbawiennych skutkach, osiągniętych za pomooą tej nowej metody 
leczenia. Prócz przytoczonych mamy w ręku mnóstwo innych świadectw równie sławnych 
profesorów. Nawet w C. k . w iedeńskim  szpitala  powszechny m  używają 
przyrządu do .kzhalaeyj gazowych, świadectwa wyleczenia są do przejrzenia.

C. k. wyłącznie uprzywil. przyrząd do ekshalacyj gazowych (Rectal-Injektor) zupełny 
z aparatem do wytwarzania gazu i sposobem użycia dla lekarzy i chorych nabyć można u

Dr Carl Altmann, Wien, VII, Mariahilfurstrasse, Nro 80,
za 8  złr. gotówką lub za pobraniem pocztowem. Kuraoya nie jest przykrą ani przeszka­
dzającą w zatrudnieniu.

i S S l

ZAKŁAD ZDR0J0W0 - KĄPIELOWYI
w Żegiestowie.

Uchwałą c. k. Sądu powiatowego w Krytycy z dnia 16 wrz śoia JL 
1886 r. 1. 5068 nrauowany zostałem kuratorem Wgo Pana Karola Med- H f 
yeczkyego, właściciela Zakładu zdrojowo-kąpielowego w Żegiestowie, wsku­
tek której to uchwały j e d y n i e  je s t e m  u p o w a ż n io n y  do załatwia­
nia wszelkich spraw powyższego Zakładu dotyczących. j

Zakład, jak w latach poprzednich, uskuteczniać będzie r o z s y łk ę  
w o d y  ż e g ie s t o w s k ie j ,  a zarazem urządzony będzie w sposób na'od- 
powiedniejszy dla przyjęcia chorych. W roku b eżącym sianą n o w e  ła ­
z ie n k i ,  urządzone według wszelkich prawideł nowoczesnej balneotecłmiki.

Zawiadamiając o tem Szanownych Panów lekarzy, Szanowną Publi­
czność i P. T. odbiorcow, mam zaszczyt prosić, aby wszelkie pisma i za­
mówienia raczyli przesyłać pod moim adresem. 580 2 6

Ż eg ie s tó w , d n ia  25  m a rc a  1 8 8 7  roku .

Franciszek Gedel, kurator.

L. 63ó.

Ogłoszenie.
K o m i t e t  W y s t a w y  k r a ­

jo w e j  w  K r a k o w i e  podaje 
do powszechnej wiadomości, że w 
myśl uchwały zapadłej na posie­
dzeniu dnia 27 marca b. r. termin 
do zgłaszania przedmiotów na wy­
stawę został przedłużony do dnia
1 m aja 1 8 87  roku.

Kraków, 29 marca 1887 ̂ r.
610 2 3 J S z la c M o tc s k t ._____

R o z s y ł k ę  W i n
bardzo praktycznych o- 

platanych 
g ą e i o r k a o łŁ

zawierających

33/4 litra czyli 5 butelek
do w szystk ich  stacyj pocztow ych

uskutecznia 540 5 6SKŁAD WIN
JAH|A BAUMANA

•w B o o ł m l -  
C eny  w r a z  z  g ą s i o r k i e m :

Gąsiorek Hegelayakiego Nr. 1
Nr. 2

? . ,  Nr. 3
„ Samorodnego . . . .

„ szlachet. Nr. 1 
S, * * Nr. 2
„ Maślacza 1 putowego 

2

PIERNIK HTfflNNICZNY
z 31-krotnie premiowanej fabryki

Ł. Czyńskiego w Jarosławiu
podług liewych poświadczeń przy systematycznom używaniu usuwa dolegliwości I 
leniwego trawienia jak : oDstrukeya, hemoroidy, dyspepsya, kongestye, zgaga 
wzdęcia, odbijanie, niesmak, podnieca apetyt i przyczynia się dzielnie do wymia-| 

n  ny materyi odżywczej.
. 0 nabycia w składach fabryki: Lwów, ulica Hai c k a , 8 , Przemyśl, ulica 

1 °  braków, Sukiennice, 23, Praga, Graben, 14, Paryż, rue des pe-| 
• . ® ■ 12. |akoteż we wszystkich znicznieiszych aptekach i handlach kolo

“ j j  nyf  • ~~ Obszerną broszurę, podającą niezawodne rady i wskazówki dla cier­
pi ącycn na upośledzone trawienie, napisaną przez lekarza 
fabryka bezpła nie i franco.

Lipska

specyalistę, wysyła

- dnia 11 lutego 1887 pisze :
?ZDeini odwiedzinami na wystawie w Lipsku (1887) cieszył się zbiór fabryki L. Czyń-I

2-30
2-50
2-75 
3 1 0
3-60 
4-20 
4-75 
6 —  

7-50
1 2 -

2-45
3 -

Tokayskie Ausbruch 5 p. 
Erlauera czerwonego 

„ czerw, btarszego 
Gumpoldskichuera austry- 

ackiego białego . . 2 60 
Gump )ld8k. a. b. r. 1872 3 20 
Koniakn francus. słynnej 

firmy Barnet et Fils w Cognac 10 -—

fi nsMecznia się natysimuast-

Riedua wdowa
dziećmi^ których nie może ze 
wyżywić, prosi o ohrześeiańską 

pomoc. 645 2 4
Ulica 6arpar8ka, Nr. •, i niętro.

z małoletni emi
szycia bielizny

taądca i bona potrzebni!
hn-Si?**ail‘a przyjm uje: J. Nawrocki, Kantor

h T e iT a S f - ^  *  Kl-»k0WI6 U gjf-A f*.

- z Jarosław ia, której piernik hygieniczny cieszy się wielkiem wzięciem 
ażebv ( ,w s* nie ’ tn J° czynienia ani z blagą, ani ze środkiem „sekretnym", pragniemy, 
W Aust611- w7 &0<!e P°^>teezny piernik i w Niemczech znalazł jak najszersze zastosowanie. — 
środek H ®r0<*ek ten ,ma kardzn licznych zwolenników i przez lekarzy jest wysoce ceniony, jako 

“yetetyezny, Pożywny, niezawodnie i nieszkodliwie narząd trawienia regnlujący.
,. _ Dr Hermann KrStzer, chemik królewski.

.  l i p s k i e j  w y s t a w i e  otrzymała fabryka Czyńskiego medal z a  w y b o r n e  w y ­
r o  7 (Vortrefliche Lmstungen) n a j w y ż s z ą  n a g r o d ę ,  jaką za pieczywa udzielano.

Wielmożny Panie!
.bzywam Pańskiego piernika hygienicznego od 10 dni z wielkiem powodzeniem i z n a - !  

f c o m i t y n t  s t a t k i e m  w cierpieniach żoładka. 166 20 26
w  Ant. Skrzynecki,
"'aiizaw a. współpracownik „Kuryera warszawskiego"-
Przesyłając ponownie 4 złr. upraszam o łaskawe przysłanie 20 sztuk piernika hygieni- 

cznego. Działa ciągle n a d e r  z b  a w  i e n n i e  i jako kapłan i przyjaciel ludzkości w duszy I 
mej przeję y  jestem życzeniem, by popyt za nim wzrastał eoraz baruziej i bardziej.

_ , . rf‘ poważaniem
Tartaków, d. 27 1 ego 1887. ga. Józef Wierzchowski.
Poczuwam się do obowiązku donieść, źe wyrabiany piernik hygieniczay w fabryce Pińskiej 

zasługuje na peiną uwagę panów lekarzy.
. Polecam go ze znakomitym skutkiem w cierpieniach żoładka i kiszek, gdyż tenże, 

snuacaj^o zapalenia Won, wyv. duje ru„hy perelstaltyczne
Meran, bei Schloss Piars. g r ą ax Vogel.

Wino ziołowo-pep̂ynowe
wyciąg z zióf krajowych i najlepszej pepsyny de Rostock,
jedyny skutycz. y ś.odek poaniecający trawienie, rozpuszczając białko, je-1 
dyne zatem w niestrawności, katarach chronicznych żołądka, lub na tle 

| tuberkulicznem, atoni kiszek u ludzi starych, bardzo pomocne u dzieci | 
źle odżywianych, anemicznych i skrofulicznych.

Wino ziolowo-rnmbarbarowe
wvciąg winny z prawtMwego korzenia Rzewienia chińskiego (Radix rhei j 
chinensis) i zioł, podniecająi-ych ruchy ro zkowę kiszek, przez to lekko | 
rozwaluiające, wyborne w zatkamach, częst wtar ających się wzdęciach, 

długotrwałym katarze dwunastnicy i w uporczywej żółtaczce.

Do nabycia jedynie w nowo urządzonej aptece 
P i o t r a  K r o ^ i e w i c z a

w  K r a k o w ie , n a  K le p a r z u . . 465 8 0 |

T a n  H o u te n a  
CZYSTO KAKAO

uznane jest ogólnie jako najsmaczniejsze i naj­
lepsze kakao.

Pod względem swej wielkiej w y d a tn o ś e l  jest 
T A N  MOTTTJEJSfA < Z Y 8 T £  K A K J I O ,  jakkol­
wiek na oko droższe, jednak t a ń s z e  niż inne podobne wy­
roby : a filiżanka H O U T E J T A  C Z Y S T E G O
K A K A O  nie kosztuje więcei niż filiżanka herbaty lub kawy ; 
ponieważ jednak jest napojem s z c z e g ó ln ie j  p o ż y w n y m  
i ł a tw o  s t r a w n y m ,  przeto r z e c z y w iś c ie  k o s z t u je  
z n a c z n i e  m n i e j .

Do nabycia w w ię k s z y c h  aptekach, składach aptecznych, han­
dlach łakoci, towarów kolonialnych i cukierniach, w puszkach bla­
szanych po 1/2, 1/4 i 1/8 kilo netto towaru. 236 21 30
M iejsca sprzedaży w K ra k o w ie : a  Stanisław a Feintucha, Rynek, Nr. 6. 

J. F . F ischera, Rynek, Nr. 39, J. Janigi, Ryuek, Nr. 41, M. Jaw orn ickie­
go, Rynek, Nr. 44, E d. K rau etlera , drog., ul. Grodzką, Nr. 36, Fr. Eenerta, 
ulica Sławkowska, Nr. 6, J. W en tzla , Rynek, Nr. 13/1

SXKKKK)mX*K*IK̂m«XtmK*$mKKXK*t
S Ł Y N N Y  4

*  BROWAR PIWA BAWARSKIEGO jf
K w  M u lm b a c lt  9$
K  donosi niniejszym Szarownej P. T. Publn-zności. ż e  ustań wił jako wyłą- 

czuego zastępeę swojego wyśmienitego wyrobu
k  p .  3 3 .  G e d u i d i r s  91

w  K r a k o w ie  p r z y  u lic y  m i k o ł a js k i e j , A r .  7 .
Zamówienia tak na bei zki , jak na oryginalne butelki naszego p iw a J J  

będą jak najstaranniej wykonywane. JA
040 a 5 Dawniej C a r l P e tz .  * •

Towarzystwo akcyjne j g
y  B r o w a r u  p iw a  e k s p o r t o w e g o  w  K u lm b a c h . f i

K X K X K K H K K K K K l K K K X I K H K ł i  M m i  i M M K K mM W w W M W w WWWWWWW T w ™ ™ TMTMMTTIT TT T T f f f T  W

11 Jz dwoma morgami gruntu lub więcej w 
steozku Bobowy, w górzystej okolicy- Juz 
stacyi kolei żelaznej, d o  s p r z e d a n i ®  p 0. 
wyc zierżawienia za przystępną ee^ ffl08Ć 
łowę eeny kupna żąda się gotówka. vTiado. 
u p. J. Hirschthal, Bobowa, lub u p. Auś1 

Grodzka, I. 4.

Płyt cementowych 
i m armurowych m o z a i

dla lokali i toSciolóff
do w ykładan ia  sieni, kory ta' 
rzy, ku ch ni, sta jen , terc" W
utrzymuje ciągle na składzie w wieiki®

wyborze 34J 8 30 t
A d o l f  H o c l& stim

Kraków, ulica Floryańska. Nr. 38, ?
skład materyałow budowlanyeh.

J> o  w y s a d z a n i a  d r ^  
i  z a k ł a d a n i a  o g r o d ó t f :

Brzozy 2 metry wysokie 100 sztuk . 12
i  iu  8 •n A ■*• / S » » n n

Kasztany 2 „ „ „ . lo ”
Akaoye 2 „ „ „ . 18 *
Giogi do szczepienia n „ 6 "
Jesiony i Jawory 3—4 m wys. 10 sztuk 3 • 
Pawlonie 2 metry wysokie 10 sztuk 2 i  
mężna nabyć we dworze w Krzyitoforzy®1/  
o. { Kocmyrzów. Ceny powyższe oblicz r 
na miejscu, lub loeo Kraków (Podwale N«- J. 
lub dworzec kolejowy tam że, zitąd koszta

syłki ponosi nabywca. 433 C

Ziemniaki
«A

stołowe, smaczne, z obs**j 
dwornkiego S k o t n i k  P° - 

złr. 60 c. do 2  złr. za 100 kigr*jft 
odstawą do domu, są na sprzedaż w K rak«^ 
w handlu piwa pod Gambrynusem w dom*.
5 ul. Mikołajska. 634 t C,

Dobry, boczny zarobek!
1 6 0 —300 złr. m iesięcznie uioż®! 
każdy u nas p-zoz sprzedaż prawnie dff ' J  
zwolonych Losów na spłaty łatwo btZ 
kapitału i ryzyka zarobię Oferty należy 
w niemieckim języku nadsyłać do „Haupt' | 
stadtische We:hselstuben Geselsohaft Wl 
d l e r  & Comp. Buda-Pest. 554 2 o

0 O O O U O O O O O O O O O O O O O A  
GDZIE? O

się kupuje ładne i dobie męskie i dziecinne ubrania 
1  Y L K O

we filii wiedeńskiej fabryki
HEILMANA KOHNA i SYNÓW

w  K r a k o w i e ,  u l i c a  G r o d z k a ,  j t f r .  9 ,  I  p i ę t r o

C e n n i k :
Ubranie w dobrym gatunku od 
Zarzutki eleganckie . . .  od
S p o d n i e ...............................   . od
Najnowsze M ę i y k o w y  . . o d

Surduty angielskie i żakietowe, Ubrania frakowe i salonowe, A  
Szlafroki, Burki do podróży po najtańszych cenach fabrycznych. X

Również wielki wybór ubrali dzieciuuych od 3  la ł V  
począwszy.

złr. 10 do 30 
złr. 13 do 30 
złr. 2'75 do 1J 
złr. 12 do 25

złr.
złr.
złr.
złr.

0 
0^oooooooooooooooocw

Aby uuitfnąć pomyłek uprasza się zapamiętać nazwi-ko rirmy i nu­
mer domu, w którym się magazyn znajduje. 142 71 100

Płynne Złoto
10 15

SliEBItO

do pozłacania i posrebrzania, oraz naprawy ram, 
przedmiotów drewnianych, szklannych. m etalow ych, 
porcelanowych, papierowych, skórzanych i t. p — 
Użycie dla każdegu bardzo proste. — Flaszka z pę­
dzlem 1 złr., 6 flaszek złr., 12 flaszek 9 złr. — 
Za zaliczką  albo za poprzod n ad esłan iem  p ien iędzy .

L . F E J T I I  jo n . w  B e r n ie  moraw.

c JfAUT IHTATOW1 CZ
20, %

t JÓZEF RUDOLF
W Krakowie, U|ica Grodzka Nr. 40 —  ul. Poselska Nr. 13

dom W. E. hr. Stadnickiego
f i l ia : Sukiennice Hr. 46

n ,  iSt u a  poleca własnego wyrobu
SKŁAD PŁ0TNJ ROWEG0, WLB, PŁÓTNA KiriG NA BIELIZNĘ, 

P * ba prześcieradła bez szwu,
ró ż n o k o lo ro w e  p łó tna n a  u b ra n ia  d am sk ie  i dz iec in n e ,

płócienne i Dawełm-ne dVlnki 8zyr tyngi, n.ciane kanafaey 0xtort,
r ó i u o k o l o r ^  ,  fc ia łe  ch u fe tH  a o  n o „a ,

RĘCZNIKI, BILL1ZNĘ STOŁOWĄ NA 6, 12, 18 i NAKRYĆ, 
bieliznę gotową m ęzką-dam aj^  j dziecinną, bieliznę ao wyprawy,

zrobioną z d J P gatunków p łó tn ł i 8Zyr^yngu,
w y r ®  k y  w * A e z k o w « i t* P*,

a zarazem upraszam Szanowną . ' „ ^ n o ś ć , aby zanfaniem . którem dotąd się
cieszę, i jali u tao mię raozyła.

.-i-j we Lwowie, ulica Kopernika pod Nr 3, w Krakowie, Sukiennice, Nr.
^  w Czerniowcach, Rynek, Nr. 2,

poleca swojego wyrlbu
\ %  Z N A K O K I T E  ś r o d k i
I ^  odazczególnione 7 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania na w ystawach ;J-

krajowych i zagranicznych. ______
|C

1

..  . .  P° ^m ^jnm iarkow ańsźyoh
prosio o łaskawe względy S z a n o w n e j  r - A- “ublieznośoi

Ręoząo za dobroć towaru

Z drukenu Zwitkowej w Krakowie,

^ ■ 1 3 7  101

Z & S Z & B 2 2

s
J

konserwowania bro-

 i

cenach, ośmielam się 
z poważaniem 

J ó z e l  R n d o l i .

nSfe R r i l l a n ł i n n  Jes  ̂ najlepszym środkiem do pięknego uŁożenia i 
| | |  ■” R H U I I d  dy i bokobrodów. — Klako;* 50 centów.

j | 0 i e j e k  t a n i n o w y  ______

I I R T f  n r M A Ż i l l j )  wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów na ~4 '.
I ,  -i-WI n S w M .ła .e l  trwały i piękny kolor ozarny lub ciemny; jest ou zupełnie
' meszkodiiwy, w zastosowaniu bardzo prosty. Cena 1 złr. /S s

CebulKi włosow©
na porost wąsów, brody i brwi. Flakonik 1 złr.

B A N D O  L I N A   bardzo przyjemnym zapachem w laseczkach
przTtrzyinywania włogów po 25 i 60 oentów.____________

do

€ pomada balzamiczoado ułożenia wąsów. 
«łoik 40 centów.

. S u

% Pomada orzechow a S Z W- ‘ aSTi lub ^-^m ^turainy ^
C  '

Papier od Braoi Fiałkowskich z Bielaka.

Uniwersalne fiut**
<*ałe z ż e la z a  i s t a l i  . e)#i

znacznie trwalsze niż takie pług- z drewW* po 
żłobkami i drewnianemi kołami dostarcza®' 

następujących eenaeh opłatnie staeya - ^
r a  3— 7” głębok. waga około 90 klg- 1 ' jó
na 4 — 8” głębok. waga około 95 klg *( ' ;(8
na 6— 10'’ giębok. waga około 100 k1®,* n 2

Bez przedniego krajacza jest każdy Pr roBy 
złr. tańszym. — Wóz transportowy dla 0l- 
dróg i pługów 6 złr.

Illustroerane katalogi darmo i opłatnie.
E i H R A T H  <& C o m p v i 

F a b r y k a  maszyn  ro ln iczy^,
P r a g a -B u b n a . 535 3 ;

Kamienica dwu-pięfrowa
f i y n t ,  stajnią, wozowe a , osro»z e-fi ycR, staimą, wozoaaią, ug*- #  

przy ul. Karmelickiej j e s t  d o  sprjL\r*
i

&
d a n i a .  Wiadomość u Adminiśtr!,ł? j 
581 kamienicy ul. Smoleńsk, 21-

Płynne

z łoto
i

srebro
432 14 20

af'
do pozłacania i naprawj 
memu ram, przedmiotów #l 
w a , szkła, m etalu, kamieDj! 
gipsu, skóry, papieru i t. p- f. 
posrebrzania przedmiotów 
talu. Wspaniałe i trwałe, 

użycia bardzo pojedynek ^  
Cena flaszki 1 złr*

6  f l a s z e k  5  ztr 
za gotówkę lub za zalicZ

E e o p ,  E p s t e i * *
w Bernie.

Odznaczane 1 1  wystawach krajowych i n f i  1 mic1® ^ '

Ś r o d k i le k a r sk ie  i t o a łF ^ j
w yrobu

JOZEFA lE A U C Z Y Ń S K lE ^
aptekarza pod „Koroną11 w Krakowi 

Balsam zdrowia, lek bardzo ro/.jpjw**6^  M  
jak  w k ra ju  ja k  i zagrani,-ą , Kutek * 
śui leczn iczych  praw dziw ie cudownych- „ 
k a ta r  ż o łą d k a , kurcze, zaflegm ienie, bra ■ f  
ty tu  , hem oroidy, żółt iczkę , uderzen ie  kr 
głow y, z a tk an ia  naw ykow e, a  z tąd  ból > .
głowy. Cena 50 c. i 1 z łr.

Jako dowód skuteczności niechaj posłuż! . 
wielu podziękowań.
Od k ilku  la t c ierp ia łem  na różne d o leg a j Ł  

ja k  kł.ieie, bóle i zaw roty g łow y, !J,
tk a n ia  a przy tem  i bem oreidy  w iele m*1 
sp raw ia ły . ” -yczytaw szy og oszeuie o 
„B alsam ie zd row ia", zapisałem  go nut 
poeztą. Bo wyżyciu 3 flaszek, ,-zuję Się 
zdrow ym , za e0 p rzy jm ij Baum serdeezh19 

Budapeszt, 4 iurego, 1886. J. Sf* 
Antihemicranin, »ą to p ig u łk i , któr*

;)e, doznaj* się pomocy w m ig ren ie  i 11 ,fljS
bolach głow y. Cena ; z łr . SI c. . a ł ^ l  0 

Allyl uaoiurłinia. L żyw a ró ^ '* *  r
autihem crajijuem. Cena i zir.

Ap lekarze: ^,.jj.I trzymują na składzie Aptekarz*: 
we Lwowie, R e id  w Tarnowie, ł  * 
wicz w Tarnopolu, K u r o w s k i  w H .

K o r n l e z o r ^  _
w winnym occie lub z kor*®/r.

1 paozka « słoi r. a 5 litr. średni® ,{
1 paoz. 8 sł. ć 5 litr. małe z korzeń- ^  6 ° U 
1 paoz. 15 sł. a -1 litr. małe z kor*en-ft(.||f‘‘ 1

poleca isjtaniej „C on seryen-^  
13. U m .m a n ii ,  * -612 ó 10

Sa s, do H o k W « ?S
znscznie polepszoną i uznaną _ tf *a** 
brykat, dostarczają w każdej B°8 i n g c l *  - 

w l a j ą c o  n i 8k f c l , ńJ*0 flU8r y  
S c h m ,e «  i

ii#**’'Odpowiedzialny rẑ dot drukanu A. S*yj®

08148715


